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»lSKRA« 


Tragiczna noc wigil 


Niebywałe w dziejach świata zderzenie pociągów. 


Jak już donosiliśmy, w wieczór wigi- 
lijny w pobliżu Paryża, koło stacji La- 
gny wydarzyła się tragiczna katastrofa 
kolejowa, która pod względem liczby o0- 
fiar jest poprostu bez precedenSu w hi- 
storji kolejnictwa. 

Pociąg pośpieszny Paryż — Strasburg, 
idący z Szybkością 100 km. ną godzinę, 
zderzył się z ekspresem Paryż — Nancy. 
Skutki katastrofy były wręcz tragiczne, 
Oba pociągi zostały całkowicie zdruzgo- 
tane, z niektórych wagonów pozostało 
tylko kłębowisko żelastwa. Liczba ofiar, 
według pierwszych obliczeń, wyniosła 
kilkaset osób. Wydobyto w ciągu nocy 
165 zabitych, a 300 rannym udzielono 
pomocy. 80 osób ciężko rannych pozosta- 
wiono w miejscowym szpitału w Lagny, 
pozostałych przewieziono do szpitali pa- 
ryskich. 

SZCZEGÓŁY ZDERZENIA. 

PARYŻ, 27.12. Pociąg pośpieszny Pa- 
tyż — Strasburg zderzył się w sobotę 
wieczór w Lagny, w odległości 20 km. od 
Paryża z pociągiem pośpiesznym Paryż 
— Nancy. Skutki katastrofy były strasz- 
qe. Według urzędowych doniesień, licz- 
ba zabitych wynosi 217, rannych zaś 
przekracza 300. Wśród ofiar katastrofy 
ma się znajdować wielu posłów i byłych 
ministrów. 

Powodem wypadku była niezwykle gę- 
sta mgła, która panuje we Francji od kil- 
ku dni. Katastrofa przybrałaby jeszcze 
większe rozmiary, gdyby nie przytom- 
tość maszynisty trzeciego pociągu, któ- 
cy zahamował lokomotywę w odległości 
400 metrów od miejsca wypadku. 

KTO WINIEN? 

PARYŻ, 27.12. Wiadomość o katastro- 

fie kolejowej pod Lagny wywołała ol- 

ie przygnębienie w całej Francji. 
Uprzątnięcie rumowisk zabrało dłużsżzy 
czas. Na miejsce katastrofy udały się ro- 
dziny zabitych i rannych. Podczas ra- 
towniczej rozgrywały się tragiczne 
sceny. 

Tak np. pewien oficer francuski stracił 
załą rodzinę, złożoną z 5 osób. Niemal 
wszystkie ofiary katastrofy należą do 
podróżnych pociągu Paryż — Nancy. 
Do Lagny udała się komisja śledcza. Z 
polecenia prokuratora aresztowano ma- 
8zynistę i palacza pociągu Paryż — Stras 

urg. 

Istnieje przypuszczenie, że katastrofa 
była spowodowana rozmyślnie, Dzienmi- 
ki domagają się aresztowania dyrektora 
towarzystwa kolejowego, któremu pod- 
lega linja, gdzie nastąpiła katastrofa. 
Szereg deputowanych zapowiedziało 
zgłoszenie interpelacyj w sprawie Drzy- 
czyn katastrotv, 


Oplata poczt. uisz- 
czona ryczałtem. 


Cena egz. 15 gr. | 


ROK XXIV, 


ŻAŁOBA W PARYŻU. 

PARYŻ, 27.12. Święta Bożego Narodze- 
nia upłynęły w Paryżu i całej Francji 
pod znakiem żałoby spowodu niebywa- 
łej katastrofy kolejowej w Lagny, któ- 
ra pociągnęła za sobą zgórą 500 ofiar, w 
czem 217 zabitych. 

Akcję ratunkową, którą mutrndniała 
niezwykle gęsta mgła, podjęła natych- 
miast ludność pobliskich miasteczek. 
Nad wydobyciem zwłok zabitych praco- 
wano w ciągu dwu dni. Rannych prze- 
wożono w niezwykle trudnych warun- 
kach do szpitali w Lagny i w Paryżu. 

Zwłoki zabitych umieszczono w sali 
na dworen wschodnim w Paryżu, prze- 
kształconej na kaplicę żałobną. Wśród 
zabitych znajduje się duża liczba, któ- 
rych tożsamości dotychczas nie udało się 


Prenumerata miesięczna w Sosnowen 
bez odnoszenia do domn 


Z lewej potrzaskana lokomotywa z prawej pognuchotane wagdkb. 


SOSNOWIEC, CZWARTEK 28 GRUDNIA 1933 R. 


„URJER ZACHODNI 


Nr. 355. 


3.00 zł. 


Prenumerata miesi poza Sosnowcem 
i w Sosnowcu z po re Aea do domu 


3.50 zł 


ijna we Francji 


ustalić. Zarówno na miejscu katastrofy, | kolejowej pod Lagny. Według wszełkie- 
jak i na dworcu wschodnim w Paryżu | go prawdopodobieństwa, katastrofa na. 


rozgrywały się wstrząsające sceny, gdy 
rodziny rozpoznawały ciała zabitych. 


ZABICI POLACY. 

Do kaplicy żałobnej przybył kardy- 
nał Verdier, aby odmówić modły za du- 
sze ofiar katastrofy. 

Wśród zabitych są dwaj deputowani: 
Schleiter i Rollin. 

Na liście ofiar znajdują się cztery na- 
zwiska polskie: Wojciech Ścigalski, mu- 
rarz, zamieszkały w Glane, Stefanja Zie- 
lińska z Paryża, oraz Józef i Teofil My- 
siorScy. 

„WOLNY WJAZD". 

PARYŻ, 27.12. Dotychczas nie zdołano 

dokładnie ustalić przyczyny katastrofy 


Relacje świadków. 


Przedewszystkiem podkreślić należy  nie- 
zmiernie odważne i dzielne zachowanie się 
młodego marynarza z floty nemam z 
Cherbourga, Maurycego Ancela, który je- 
chał na 48-godzinny urlop świąteczny i znaj 
dował się w pociągu nacierającym. Opowia- 
da on: „Zapaliłem właśnie papierosa w chwi 
li drugiego, już szalenie silnego uderzenia. 
Miałem tylko tyle czasu, że  schwyciłem 
6-letmie dziecko, znajdujące się przede mną 
i wyskoczyłem z miem z wagonu, poczem 
natychmiast wraz z innymi ocalonymi po- 
dróżnymi zdołałem jeszczę wynieść 20 dzieci 

Inny świadek naoczny, uczestnik katastro- 
fy, p. Formebeacheff, oficer jadący z żoną, 
opowiedział: „Wyszedłem na korytarz, aże- 
by zapalić papierosa; nagle doznałem wra- 
żenia, że pociąg ulega wyikolejeniu. Widząc 
zmarznięte i stojące wody Marny pomyśla- 
łem sobie: „Wpadamy napewno do rzeki”. 
Przestrzegłszy krzykiem żonę i postąpiwszy 
trzy kroki, upadłem, ale sam zdołałem się 
wydostać z pod odłamków, które się na 
mnie zwaliły i wydobyć rówmież moją żonę. 
Zaczęliśmy wspólnie potem wydobywać in- 
nych pasażerów i na szczęście, zdołałem od- 


naleźć w ciemnościach moje dziecko, z któ- 
rem szybko ucielkliśmy od strasznego pola 
śmierci.“ 

Mer miasta Mezieres-les-Joinville, p. Col- 
lot, opowiedział, że w chwili katastrofy znaj 
dował się w wagonie klasy drugiej pociągu 
najechanego, w pierwszym przedziale z brze 
gu w. który nie uległ zgnieceniu. Miał 
wrażenie, że lokomotywa pociągu, który na- 
jechał z tyłu, wpadła na wagony, poprzez 
kilka dachów i pposunęia się i,  dimzgocąc 
wszystko pod sobą, runęła wdół masypu. 
Przypawszczenie to okazało się możliwe, po: 
nieważ istotnie pod parowozem znaleziono 
następnie szczątki całego na miazgę zgniecio 
nego wagonu. Zgmieceniu uległy, zupełnie 
sproszkowane: trzy wagony trzeciej klasy, 
jeden wagon pierwszej klasy, dwa wagony 
drugiej klasy, a drugi wagon II klasy prze- 
cięty w połowie zatrzymał się na torze wpo- 
przek i tak zawisł w powietrzu, Olbrzymie 
kałuże krwi rozlane były dokoła zdruzgota- 
nych pociągów. Wzdłuż toru leżały stosy ba- 
gażów podróżnych, rzeczy powyrzucanych 
z kufrów i waliz i pomieszanych z sobą w 
niewiarygodny sposób. 


Uroczystości 


w Poznaniu 


w 15-tą rocznicę wypędzenia Niemców. 


POZNAŃ, 27.12. (PAT). W 15-tą rocz- 
nicę wypędzenia Niemców z Wielikopo!- 
ski zorganizowany został uroczysty ob- 
chód przez specjalny komitet z gen. Ta- 
czakiem na czele. Obshód rozpoczął się 
nabożeństwem, poczem na placu przed 
zamkiem odbyła się defilada oddziałów 
powstańców, b. wojskowych, oddziałów 
PW, stowarzyszeń itd. 

Dziś popołudniu na placu Wolności ze- 
brały się oddziały b. wojskowych i strzel 
ców ze sztandarami. Przybyły też dele- 
gacje pułków poznańskich z gen. Zahor- 

im na czele. komitet obchoda i Jiczne 


zastępy publiczności. 

Po odegraniu przez orkiestrę hasła 
wojska polskiego gen. Taczak zapalił u- 
stawiony ma platu stos drzewa, a rów- 
nocześnie wyciągnięto na maszt sztandar 
o barwach narodowych, przy dźwiękach 
hymnu, przyczem damo sygnał do jedno- 
minutowego milczenia. Następnie rozle- 
gła się salwa 12 wystrzałów armatnich 
z cytadeli a orkiestra odegrała „Boże coś 
Polske“. Skolei delegacje Związku pow- 
stańców udały się na cmentarz przy Gor- 
czynie, gdzie złożyły wieńce na grobie 


(powstańców wielkopolskich. 


stąpiła spowodu gęstej mgły, w której 
służba kolejowa nie dostrzegła sygnału, 
Jak podkreśla „Le Jour* z zeznań pasa- 
żerów wynika, iż Sygnały wskazywały 
istotnie wolny wjazd. Potwierdzałoby te 
prawdziwość zeznań maszynisty i kie- 
rownika pocigu kurjerskiego. Ostatecz- 
nie sprawa będzie wyjaśniona po zbada- 
niu przyrządów rejestrujących w paro- 
wozie szybkość pociągu i po przesłucha- 
niu większej liczby świadków. 
POGRZEB. 

PARYŻ, 27.12. (PAT). Dziś rano odby- 
ła się uroczysta ceremonja wyprowadze- 
nia zwłok ofiar katastrofy kolejowej z 
sali dworca wschodniego zamienionej na 
kaplicę. W ceremonji wzięli udział pre- 
zydent republiki, premjer, członkowie 
rządu, szereg posłów, przedstawiciele or- 
ganizacyj itd. Przemówienie wygłosił 
prezes rady administracyjnej kolejarzy 
Renaudel oraz minister robót publicz- 
nych Paganon. Oświadczył on m. in., że 
rząd przeprowadzi najdokładniejsze do- 
chodzenie celem ustalenia przyczyny ka- 
tastrofy, jak i zapobieżenia podobnym 
katastrofom na przyszłość. Wobec tej 
wiełkiej tragedji naród francuski żąda, 
by cała wiedza i technika francuska od- 
dame zostały dla zapewnienia bezpieczeń 
stwa życia ludzkiego. Sygnalizacja, ma- 
terjały techniczne, tory muszą zostć u- 
lepszone i doprowadzone do stanu do- 
skonałego. Jedyna oszczędność, jaką bę: 
dziemy mieli na celn — oświadczył mi- 
nister — to oszczędzanie życia ludzkiego. 

PARYŻ, 27.12 (PAT). Dziś rano w szpi- 
talu zmarły dwie osoby naskutek ran od- 
niesionych w Czasie tragicznej kata- 
strofy. 

KONDOLENCJA. 

WARSZAWA, 27.12. (Tel. wł.) W imie- 
niu Polski przesłał kondolencje rządowi 
francuskiemu wiceminister komunikacji 
inż. Czapski. 


e . 
Marsz. Piłsudski 
ULEGŁ WYPADKOWI. 
WARSZAWA, 27.12. (Tel.wł.). W 
pierwszy dzień ub. świąt marsz. Pił. 
sudski uległ drobnemu wypadkowi. 
Mianowicie, wychodząc z Belwederu 
potknął się i upadł, wskutek czego 
naderwał ścięgno u nogi. | y 
Niemiły ten wypadek nie pocią- 
gnął za sobą poważniejszych skut- 
ów i marsz. Piłsudski spędził święta 
wśród rodziny. 
We środę rano marsz. Piłsudski wy 


liechał służbowo da Wilna. 
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Co wykonał Fundusz Pracy 


w roku budżetowym 1933-34? 


Najciekawszą stroną działalności ,lejowe przemacza fundusz tylko 1|meljoracji podjętych bedzie także 
ilj. zł. w nadziei, że większość tych|cały szereg waż, prac, mi 


Funduszu Pracy za rok budżetowy 
1933—34 było finansowanie szeregu 
robót budowlanych państwowych i 
samorządowych na ogólną sumę 50 
nitlionów złotych, za którą io kwotę 
według nadesłanych dotąd sprawoz- 
dań przepracowano przeszło 5 miljo- 
aów „robotodni". 
Należy oczekiwać, że liczba ta doj- 
dzie do 8 miljonów robotodni przy 
i ięciu sprawozdawczym. Z su- 
my 50 miljonów wypłacono dotąd 
przeszło połowę, a w miesiącach zi- 
mowych będą nadal wypłacane ra- 
i przedsiębiorców i dostawców. 
Jedną z największych pozycyj stano- 
wi ałowanie rzek z zá kreni dzia- 
łalności Min. rolnictwa (kredyt: 4,8 
milj.) oraz budowa dróg bitych (6.8 
milj.) jako ten zaj robót, przy 
których robocizna stanowi znaczną 
stosunikowo część kosztorysu. Na bu- 
dowę państwowych kolei żelaznych 
przyznano kredyt na 3 i jedną trze- 
sią milj. to finansowano. samo- 
rządowe roboty kolejowe na Śląsku 

Drogi wodne bez obwałowań po- 
chłoną 2 i pół milj. złotych. Na przy- 
gotowanie materjałów ye 
(siłuczeń i klinkier) przeznaczono 
5 i jedną trzecią milj. zł. Na roboty 
sanitarne, komunikacyjne i inne w 
mistach przyznano następujące kre- 
dyty: na sieć wodociągową i kanali- 
zacyjną w szeregu miast wszystkich 
dzielnic 8,6 milj. złotych, sieci prze- 
wodów elektrycznych (w okręgu Ra- 
domsko - Kieleckim) owę linij 
kramwajowych w Warszawie na Tar- 
gówiku, do Babic i Bielan oraz w 

cu, a także na gazociąg Kro- 
eno - Mościce (85 klm.) — łącznie 5 
miły. złotych. 

Zmaczny odsetek tego kred 
pzedł na zakup materjałów, gdyż wy- 
kamje on tylko 122470 r ni 
gdy roboty kolejowe i drogowe od- 
powiednio pół miljona i miljon i 
W ak o lh |" 

ończenie budowli rozpoczę- 
ych finansowano sumą 4 i pół miljo- 
złotych, głównie budynków o zna- 
szeniu społecznym: 50 szkół (na 
B6.000 dzieci) klinika ginekologiczna 
w Krakowie, domy robotnicze w Gdy 
mi, zagłębiu Chrzanowskiem i domy 
wych. fizyczn. w Kielcach. 

„Uzbrajanie* terenów miejskich 
śchodniki, wodociągi, kabel elektry- 
rzny i t.p.) przeznaczonych pod za- 
budowę w Gdyni, Dąbrowie, Krako- 
wie, Białymstoku, Brześciu i innych 
Roach oraz t. zw. budownictwo 
; obne, pochłonie w roku bieżącym 


i trzy czwarte milj. złotych. 

Wreszcie sumę przeszło 3 milj. zł 
przyznano do podziału między woje- 

ód'ztwia jako fundusz na roboty nie- 
przewidziane. 


Program na przyszłość. 


Na rok 1934—35 preliminowano su- 
mę 60 milj. złotych, t.j. o 10 miljo- 
nów zł. więcej, aniżeli w obecnym 
goku budżetowym. 

Na budowę dróg przeznaczono oko- 
ło 30h ogólnej sumy budżetu fundu- 
pzu pracy, t.j. 18 i pół milj. zł., z cze- 
go na drogi samorządowe około 8 
milj. zł., na drogi zaś państwowe 11 
$ pół milj. zł. 
| Kwota preliminowana na budowę 
dróg nie wyczerpuje ogólnej sumy 
jalka na ten cel użyta będzie w r 
I1934-5, gdyż zarówno państwo, jak i 
samorządy przyczynią się w tej mie- 
rze w formie szarwarków i kredy- 
łów gotówkowych. Na cele komuni- 
kacji przeznaczonych będzie 8 i pół 
milj. zł., przyczem w toku dokony- 
wania programu, może być część tej 
sumy przerzucona również na budo- 
wę dróg, zależnie od potrzeb, jakie 
się wyłonią. i | 

Jeśli idzie o roboty komunikacji 
wodnej, to dotyczyć one będą 
nie prac nad regułacją Wisły, a więc 
na Śląsku, w woj. Krakowskiem, Kie- 


kot 2 


łedkiem, a także prace nad zabezpie- 
a Stanisławow- 
akiemo mrzed nowodzia Na nrace ka- 


czemiem wojewó 


ww IRT ESY WWY TE" > 


głów- 


milj. 
prac wykonana będzie z powstające- 
go obecnie. funduszu inwestycyjnego 
Prace meljoracyjne pochłoną ogółem 
8 milj. zł. Będzie to szło przede- 
wszystikiem na obywałowanie Wisły 
koło Sandomierza i pod Krakowem. 
zabezpieczenie przed zalewami ob- 
szarów położonych pod Warszawą, a 
także ałowanie rzeki Orzyc. Do 
prac tych fundusz przywiązuje duże 
znaczenie w iei, iż w obszarach, 


zabezpieczonych przed powodzią, 


zwiększy się ilość ziemi ornej, a tem 
samem warsztatów pracy. Z. zakresu 


KARO 


w 
demiają pogrężei w sma 
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zy in- 
nemi nad uregulowaniem Bystrzycy 
JE cy aA W ri M Pi 
roku przyszłym zamierza też po 
djąć Fundusz Pracy dalszą działal- 
ność w kierunku elektryfikacji i ga- 
zofikacji kraju, na co przeznacza 
kwotę 683.000 zł. iW dziedzinie tej 
współpracować on będzie z fundu- 
szem inwestycyjnym. Z- robót tych 
na plan pierweay już w r bieżą- 
cym wysun się kwestja gazociągu 
o długości 85 km. z Krosna do Mo. 
ście, który ma zasilić RE fabrykę 
mościcką. Prace te wykonane są już 


S. + P. 


L SOBCZYK 


urzędnik Towarzystwa Sosnowieckiego opatrzony áw 
Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia % 
grudnia 1933 roku. 


ie zwłok z domu żałoby w Klimontowie nastąpi w czwartek, 
ma omentarz w Zagórzu, o czem zawia- 
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ŻONA, WYCHOWANEK I RODZINA 
T Asz. „eż ow 0 SA E EN 


Nowe pensje urzędnicze 
od pierwszego lutego 1934 r. 
WARSZAWA, 2.12. W sobote dnia 30, Rozporządzenie, oprócz sposobu prze- 


bm. w „Dzienniku Ustaw“ ogłoszone bę- 
dzie rozporządzenie Rady ministrów o 
zasadach zaszeregowania funkcjonarju- 
szów państwowych do nowych grup upo- 
sażeniowych. Rozporządzenie to wejdzie 
w życie z dniem 1 lutego 1934 roku. Do- 
tyczy ono wszystkich urzędników pań- 
stwowych, oficerów i szeregowych poli- 
cji oraz sędziów. 
stanowisko pensja 


premjer 3.000 zł. 460 zł. 
minister 2.000 zł. 300 zł 
wicemim, 1.500 zl. 233 zł 


dod. lokalny. do. funkcyjny 


szeregowania urzędników, ustala wyso- 
kość zasiłku wyrównawczego dla fun- 
kojonarjuszów, pokrzywdzonych przy 
przeszetegowaniu, oraz wysokość dodat- 
ków lokalnego i funkcyjnego. W myśl 
tego rozporządzenia, pensje wyższych 
dygnitarzy państwowych wynosić bedą 
miesięcznie: 


razem 
- 3.00 zł. 6.450 zł. 
2.000 zł. 4.300 zł. 
1.500 zł. 325 zł. 


Wojna domowa w Chinach 


Bombardowanie zbuntowanych miast. 


LONDYN, %.12. Z Szanghaju danoszą, 
że 8 samolotów nankińskich zbombardo- 
wało Fuczau. 45 osób poniosło śmierć, 
straty materjalne wyrządzone przez bom 
bardowanie są znacznie. Misja amerykań 
ska donosi, że kościół i budynki misji 
zostały uszkodzone. Samoloty nankiń- 
skie usiłowały oszczędzać dzielnice mia- 
sta, zamieszkałe przez cudzoziemców. 

Koło Czangczau pomiędzy wojskami 
nankińskiemi a oddziałami komunistycz- 
nymi, które popierają rząd Fu-Kjen, to- 
czyły się zacięte walki. 600 komunistów 
zostało zabitych, Wojska nankińskie ob- 


sadziły miasto. Według komunikatu kwa 
tery wojsk prowincji Fu-Kjen, 16 samo- 
lotów nankińskich zbombardowało Czang 
czau. 40 budynków runęło. 50 osób cy- 
wilnych i trzech żołnierzy poniosło 
śmierć, zaś liczba rannych przekracza 
100 osób. Trzy samoloty nankińskie zo- 
stały zestrzelone. 

Wojska nankińskie zdobyły fort Ma- 
mao-Czekmen, który został ewakuowany 
przez 19-tą dywizję. Nankińskie okręty 
wojenne opanowały również fort Pagoda 
koło Czangczau. Załoga złożona z oddzia- 
łów 18 dywizji wycofała się do Fuczau. 


Bezprawne aresztowanie w Bytomiu 


E mjr. rez. Ludygi-Laskowskiego. 


W sobotę popołudniu zaaresztowa- 
no w 
Ludygę - Laskowskiego. i 

Aresztowanie nastąpiło w restau- 


mga. - Las- 
przebywał w towarzystwie. 
Moment aresztowania przypadko- 
wi świadkowie przedstawiają nastę- 


pująco: | 

Do p. Ludygi - Laskowskiego pod- 
szedł w pewnej chwili pewien ageni 
policyjny i zakomunikował mu, że 
dwa wyjścia z lokala są dla niego 
zamknięte Ó F 

Na zapytanie Ludygi - Laskowskie 
go dlaczego, odpowiedziano mu, że 
wiedzą, kim on jest. n 

Agent wymienił przyłem jego na- 
zwisko i zakommikował mu, że © 


Aia gdzie p. Lud 


i 
reszcie dowie się w policji. 


czyło jeszcze dwóch cywilnych agen- 
ÓW raz jeden w mundurze 5S. Ś. w 
towarzystwie których p. Laskowski 
zmuszony był sie da komisa- 
riatu policii. 


Po kilku minutach na salę wiro- 


Bytomia majora rezerwy, p|cie śledczym w Bytomiu, gdzie 
nie został 


P. Laskowski osad w aresz- 
wskiego zono z. 


amy. 


Żona zaaresztowanego, przebywa-|d 
racji Drzezgi w Bytomiu przy ulicy|jąca w Katowicach, dowiedziała się 


o losie swego dopiero w nie- 
dzielę. Władze polskie rozpoczęły in 
terwencję. Sprawą zajęło się Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych, które 
przez ambasadora Lipskiego ma in- 
terwenjować u rządu Rzeszy. 

Aresztowanie p. majora Ludygi- 
Laskowskiego, który w czasie pow- 
stań Śląskich odgrywał poważną ro- 
lę, jest ze strony Niemców wyraź- 
nem bezprawiem. Posądzają go rze- 
komo o uprawianie szpiegostwa, co 
jest li tylko pretekstem ze strony 
Niemców, bowiem p. Ludyga - 
kowski, jako major rezerwy, oddał 
się pracy kupieckiej i znany był w 
tych sferach, nigdy zaś natomiast nie 
interesowały go sprawy polityczne. 
a codopiero szpiegowskie. Widocznie 
Niemcy chcą go wymienić za jakąś 
niemiedką „grubą rybę“, przesiadu- 
= lekkim 7 . . iu. 


wr. Da. 


_ 
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w 9%/i-ach. Na przygotowanie tere- 
nów pod budowę ( zwane uzbra- 
janie terenu) przeznaczonych jest 2 
milj. zł, a na kredyty budowlama 
dła domów jednorodzinnych 2 i pół 
milj, złotych, Urządzenia miejekie 
realizowane będą w granicach kwoty 
8.700.000 zł. zakresie tych prac 
wejdzie budowa chłodni, rzeźni, u- 
rządzeń związanych z wychowamiem 
fizycznem i zdrowotnością. 

Na zakończenie rorpoczętych już 
budowli szkół przeznacza Fumdusz w 
następnym r. że 4.600.000 
zł. Pracami temi objęte jest wykoń- 
czenie 95 szkół, które dadzą pomie- 
szczenie dla 70.000 dzieci oraz budo- 
wy szpitali. 

Szczególne znaczenie przywiązuje 
Fundusz Pracy do onania po- 
miarów i planów, przygotowujących 
adlsze okresy prac, ma cele te prze- 
znaczono i milj. zł. Ponadto do dy- 
spozycji wojewodów na cele (koniecz 
nych a niecierpiących zwłoki robót 
przeznaczono 2.300.600 zł. | 

Fundusz Pracy, który w tym roku 
zatrudniił — jak oblicza — 60.000 ro- 
botników, żywi nadzieję, że w przy- 
szłym roku budżetowym uda mu się 
zatrudnić bezpośrednio 85.000 robot- 
ników, a ponieważ, wedle przewidy» 
wań kierowników Funduszu, bezpo- 
średnie zatrudnienie w tak wielkich 
rozmiarach, wywoła pośrednio znacz- 
niejszy procent zatrudmienia bezro- 
boczych, przeto oblicza. że ogółem 
ea znajdzie około 100.000 
osób. © 3 > 

W roku przyszłym Fundusz Pracy, 
zamierza położyć poważny nacisk 
na akcję. zmierzającą do zatrudnie- 
nia bezrobotnych pracowników umys 
słowych: oraz do tworzenia warszta- 
tów, będących podstawą samodziel- 
nych egzystencji. 


Zgon Łunaczarskiego. 
WARSZAWA, 27.12. (Tel.wł.). W 


Mentonie zmarł b. sowiedki minister 
oświaty, a ostatnio ambasador w Ma- 
drycie, Łunaczarski. 


Interwencja Holandji 
W SPRAWIE LUBBEGO. 


BERLIN, 27.12. (PAT). Poseł holender-| 
ski w Berlinie wystosował do ministra 
spraw zagranicznych Rrzeszy list, w któ- 
rym domaga się zastosowania „mniej su- 
rowej kary“ wobec skazanego Van dar 
Lubbego. Rząd holenderski, jak wiado- 
mo, stoi na Stanowisku, że ustawa, na 
mocy której został skazany Van der 
Luebbe nie miała mocy obowiązującej 
w czasie podpalenia Reichstagu, nie po- 
winna więc obowiązywać. 


Nagłe zasłabnięcie 
NA SCENIE. 


WARSZAWA, 27.12 (tel. wł.) Wczu 
raj podczas pr jienia „Święto- 
szka* zasłabł wykonawca głównej ra 
li, świetny artysta Ludikik Solski. | 

Dzięki matychmiastowej pomocy, 
lekarskiej i zastrzykom  kamforo+ 
wym udało się uniknąć poważniej 
szych komplikacyj. Przewieziony da 
omu, zmakomity artysta pozostaje 
pod troskliwą opieką żony. 

Dzisiaj w stanie zdrowia Solskiega 
nastąpiła znaczna poprawa. 


GIEŁDA 


IENTĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 123.70, Gdańsk 173.25, Moq 
lamdja 357.75, Londyn 29.10, Nowy Jork 
5.681/2, Nowy Jork (kabel) 5.691/e, Oslo 146.50, 
Paryż 34.87, Praga 26.43, Szwajcarnja 172.10, 
Stokholm 150.40, Włochy 46.75 

Obroty średnie, tendencja niejednolita. 
Bankmoty dolarowe w obrotach pozagiełdo- 
wych 5.65 — 5.66. Rubel! złoty 4.64'/: — 4.66. 
Gram ozystego złota 5.9244. Dewiza na Ber- 
lim w rot międzybanikowych 212.35. 
Marki KE (banknoty) w obrotach 
prywatnych 211.50 — 211.25. 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowia- 
na 3880 — 39.00, 7 proc. poż. stabilizacyjna 
55.38 — 56.00 — 55.88 (w proc.), 4 proc, poż. 
inwestycyjna serjowa 108.00 (w proc), 4 proc 
poż. inwestycyjna 105.00; 4 proc. państw poż 
premjowa dolarowa 40.75 — 40.00. 

Akcje: Bank Polski 92.75, Kijewski 9.25 — 
E Warsz. Tow. fabr. mkra 17.25, Lilpop 
10.35, 
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_ Przyszłość naszej inteligencji 


Szybkie zagęszczanie 


ligentami. 


nędzne te wprawdzie, 
"bądź jeszcze — życie. 
łą osadzać 


7- wództwach zachodnich. 


Przemysł 


klapę bezpieczeństwa, przez którą 
ębie nie znajduje pracy. 
Nawet kryzys, 


swoje spcscby samoleczenia. Bardzo 
ciekawym przykładem jest fakt, że 
kiedy w ostatnich dwóch latach ilość 
robotników fabrycznych zmniejszy- 
ła się o 100 tysięcy, to równocześnie 
w stanie rzemieślniczym przybyło 40 
tysięcy pracujących. A zatem zredu- 
owani z przemysłu kowale, stołarze, 
ślusarze i t. p. przechodzą do pracy 
w warsztatach rzemieślniczych i te 
małe warsziaiy, mimo kryzysu, wy- 
cazują jednak większą żywotność i 
odporność od załamujących się wiel- 
kich kolosów. 

Ale co mają robić inteligenci, jeśli 
nie posiadają żadnego oparcia na 
wsi, aby przynajmniej móc wegeto- 
wać, a w mieście nie znajdują pracy? 
Bą balastem, obciążającym swoje — 
i tak już ledwie dychające — rodzi- 
ny, a jeśli rodziny nie mają, spadają 
do najniższych warstw bezdomnego 
' proletarjatu i są szczęśliwi, gdy do- 
 Btaną choćby najprostszą pracę fi- 
_ pyczną. Ale po co się w takim razie 
kształcić? Czy nie lepiej pozamykać 
Koy i oszczędzić sporych wydat- 
ów? 

Absurdalny wniosek — oczywiście 
Ale co robić? Bo przecież mamy już 
w tej chwili ćwierć miljona inteli- 
Eentów bez pracy, a jeśli dalej tak 
pójdzie, liczba ich wzrośnie w naj- 
(Aro dziesięcioleciu do 400—500 
ysięcy ! 

A dopływu młodzieży 
= fo szkół średnich, na którą to drogę 
wstąpiła niestety polityka rządu, jest 
wyraźnem cofaniem się naszego TOZ- 
= woju narodowego. Pozatem zaś na- 
wet i ten środek nie rozwiąże kwe- 
stji, gdyż ogół naszych bezrobotnych 
inteligentów to ludzie w wieku mło. 
dym, mający przed sobą jeszcze 40 
30, a conajmniej 20 lat życia. Cóż 
zrobić z:tą masą? 

Emigracja.. Niewątpliwie, emigra- 
cję inteligencji trzeba raz wreszcie 
pchnąć z miejsca. 

Poruszono niedawno w prasie moż- 
iwość zatrudnienia pewnej części 
polskich fachowców jako .,speców" 
w Sowieiach, sporo mogłoby także 
wsiąknąć w naszą emigrację, wśród 
której inteligentów jest brak wyraź- 
ny. Ale są to możliwości, zwłaszcza 
w dzisiejszych warunkach, mocno o- 
graniczone. 

A więc zakaz zajmowania przez 
jedną osobę więcej stanowisk? Cóż 
kiedy żadne zakazy nie pomogą. 
skoro praca umysłowa jest dziś nao- 
 gół wynagradzana tak marnie, że nie- 
mal każdy musi łączyć po kiłka za- 
jęć. KRZ 
Nod Ea om lekarstwem może być 
tylko takie polepszenie zarobków, 
_ aby łapanie „kilku srok“ stało się 

 zbędnem — bo nikt przecież chętnie 
nie zaprzęga się do harówiki po 12 
i wiecej godzin dziennie. 
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Pierwsza rozprawa o zajścia 
NA PODHALU. 


Sąd okręgowy w Nowym Sączu wy- 
znaczył ma 1 stycznia pierwszą rozprawę 
b zajścia górali z policją, do jakich do- 
szło we wrześniu z okazji wieców Stron- 
` nietwa Ludowego. Na ławie oskarżonych 
zasiadzie 15-tu zśrali. 


bk się naszej 
ludności wysuwa wogóle na front na- 
szej polityki pytanie: jak dać pracę| byłoby w Polsce dość, aby niemi ob- 
tym młodym, których ciągle przyby- 
wa? Najgorzej bowiem przedstawia| najmniej potężną większość. Ale pó- 
pię sprawa właśnie z młodymi inte- 


wreszcie i miasta stanowią naturalną 
uchodzi ze wsi wszystko, co w jej o- 


: jaki w iej chwili 
gnębi mista i przemysl, ma również 


Otóż tu leży sedno sprawy. Stano- 
wisk dla pracowników umysłowych 


dzielić jeśli nie wszystkich, to przy- 


ki te stanowiska płatne są w ten spo- 
sób że z nich wyżyć nie można, pó- 


Rolnicy mogą ostatecznie dzielić |ty musi kryzys inteligencji nietylko 
tiemie na coraz drobniejsze działki: ; j: 


trwać„ alę coraz bardziej się pogłę- 


ale badź- co| biać. 
Można zresz- 
0 nadmiar ludności wiej- 
skiej w tych częściach państwa, gdzie 
Jeszcze ma wsi jest dość przestron- 
hie: ma wschodzie, a także w woje- 


a o R, 
WYROK W PROCESIE LIPSKIM. 
Oskarżeni w pierwszym rzędzie (od lewej): Torgler, Van der Lubbe i Dymitrow oraz 
Tanew i Popow (w drugim rzędzie) podczas odczytywania wyroku w procesie o pod- 
palenie Reichstagu. 


czwartek 28 grudnia (933 roftr. 


MOWA WIGILIJNA EEEBBR 


A Ojca św. do kardynałów. 


W ub. sobotę rano w Watykanie] 
kardynałowie złożyli Ojcu św. ży- 
czenia świąteczne, przyczem przema- 
wiał dziekan Świętego Kolegium 
kardynał Granito di Belmonte, który 
wspomniał o pociechach duchowycd 
Roku Świętego i podkreślił zdumie- 
wającą aktywność oraz niestrudzo- 
ną działalność Ojca chrześcjaństwa 
ujawnioną w wielkich ceremonjach 
jubileuszowych i niezliczonych za- 
trudnieniach, związanych z kierow- 
nictwem Kościoła powszechnego. Mo- 
wę swoją kardynał - dziekan zakoń- 
czył wzruszającemi swą serdeczno- 
ścią życzeniami dļa Namiestnika 
Chrystusowego. 

Odpowiadając na te życzenia, Pa- 
pież dał wyraz wdzięczności wobec 
Boga za to niezwykłe przyjęcie, z ja- 
kiem spotkało się w świecie całym 
Jego wezwanie do uczczenia Jubi- 
leuszu Odkupienia. Zaznaczywszy 
następnie, że błędne było rozpo- 
wszechnione wszędzie przekonanie. 
iż wigilijne słowa (papieskie będą 
miały charakter wielkiej, doniosłej 
mowy, Pius XI dodał, że nie wygłosi 
ani wielkiej, ani małej mowy, lecz 
tylko rodzinne przemówienie o dwu 
sprawach, które najbardziej zwraca- 
ją na siebie uwagę w tej chwili, tj 
o sterylizacji i o ogólnem zamiesza- 
niu w stosunkach światowych. 


kwestji sterylizacji Święte Oficjum 
ogłosiło dekret z 1951 r., a odpowie- 
działnym prefektem tej Kongrega- 
cji jest sam Papież. W roku 1930 
Ojciec św. ogłosił encyklikę „Casti 
Connubii'*, tak radośnie przyjętą 
przez cały Świat. Te dwa dokumenty 
wskazują wszystkim wiernym i 
wszystkim kapłanom, co należy są- 
dzić o tem zarządzeniu i jak pouczać 
o niem. Co się tyczy ogólnego powi- 
kłania stosunków światowych, to Pa- 
pież przypomniał słowa Napoleona 
który, zapyłany, co jest najbardziej 
niezbędne do prowadzenia wojny, 
odrzekł: pieniądze. Zapytany po raz 
drugi, powiedział — pieniądze. Naga- 
bywany wreszcie po raz trzeci — do- 
dał: pieniądze. Podobnie Papież wo- 
bec tych przeciwieństw, powikłań i 
próżnych wysiłków, by przywrócić 
światu polkój, może powiedzieć: ko- 
nieczna jest modlitwa, jeszcze raz 
modlitwa, zawsze modlitwa. Tak czy- 
ni zawsze Papież i ufa, że tak czynią 
wszyscy wierni, okazując posłuszeń- 
stwo nakazowi Zbawiciela, który po- 
wiedział: „Oportet semper orare 
nunquam deficere“. (Należy zawsze 
modlić się, nigdy nie rozpaczać). 

Przemówienie swoje Ojciec św. 
zakończył udzieleniem błogosławień- 
stwa aposłolskiego zebranym. 


Niemcy nie będą płacic. 


Biuro Wolffa donosi, że prezydent 
Banku Rzeszy, dr. Schacht, wygłosił w 
Niemieckiej Izbie handlowej w Bazy- 
jei odczyt, w którym na wstępie pod- 
kreślił wybitne kurczenie się obrotów 
hamdlu światowego, które to obroty od 
r. 1920 do 1932 spadły prawie o 60%, tj. 
znacznie poniżej poziomu obrotów han- 
dłowych z czasów przedwojennych. 

Dopóki nie nastąpi całkowite przeo- 
brażenie w gospodarce Światowej i poli- 
tyce — mówił dr. Schacht — dopóty 
Niemcy nie będą mogły płacić procentów 
od pożyczek zagranicznych w dotychcza 
sowej wysokości. Możliwości konwersyj- 
ne są obecnie wykluczone. Stopa procen- 
towa w Niemczech jest dwa razy talk 


| wysoka, jak w Anglji iub Szwajcarji. 
` 


Praa warowadzenie moratorium trans 


feru, Niemcy wykonały wszystko, co 
powinny i mogły wykonać. Dane handlu 
światowego w ostatnich miesiącach — 
zdaniem dr. Schachta — niezbicie wska- 
zują, że Niemcy w czasie najbliższych 
6-ciu miesięcy nie będą w możności, jak 
dotychczas, przekazywać 50%/o należno- 
ści transferowych. 

Międzynarodowe zadłużenie Rzeszy, 
które obecnie wynosi 220 miljardów ma- 
rek, może doprowadzić gospodarkę świa- 
tową do upadku. Dzisiejsze położenie 
— mówił dr. Schacht — wymaga, aby 
wierzyciele w imię słusznego porządku 
rzeczy i we własnym dobrze zrozumia- 
nym interesie, zajęli stanowiska jak naj- 
daiej idące na rękę dłużnikom w spła- 
cie ich zobowiązań międzynarodowych. 

Wierzyciele i dłużnicy powinni współ- 


Kupiec sprawdza pieniądze 
— sprawdzaj | Ty arke żarówki, którą 
kupójesz. "Tylko światowej sławy marka 
daje awarancję minimalnego zużycia prądu 
i dużej wydajności światła = żądaj więc 
łyfko żarówek 


TUNGSRAM 


lepszej kon- 
junktury gospodarczej. Jeśli wierzy icle 
pójdą na rękę dłużnikom, wówczas mo- 
żliwem jest — zakończył dr. Schacht — 


działać, celem stworzenia 


znalezienie wspólnego punktu wyjścia 
na drodze do przyszłej gospodarki i po- 
lityki. 


Nowe rozporządzenie 
O WYBORACH DO SAMORZĄDU. 


Minister spraw wewnętrznych wydał nos 
we rozporządzenie, dotyczące wykonaniu u- 
stawy o częściowej zmianie ustroju samorzą 
du teryfor jalnego. 

Rozporządzenie to przewiduje, że wybra- 
nym do wydziału powiatowego może być 
każdy obywatel, który ukończył lat 50 i 
zamieszkuje na obszarze danego powiatowe- 
go związku samorządowego, — przyczemi 
włada językiem polskim, oraz posiada prak- 
tyczne przygotowamie. Jako warunek przy» 
gotowania praktycznego wymienione jest 
sprawowanie przez 5 lata mandatu członika 
organu samorządowgeo, bądź też mandat pa 
sła lub senatora. 

Dla oceny wykształcenia i kwalifikacyj 
członków samorządu przewiduje rozporzą- 
dzenie możność (powoływania specjalnych 
komisyj, kióre przeprowadzać będą egzamin 
praktyczny. Egzamin praktyczny na kandy- 
data prezydenta miasta i wiceprezydenta 
miasta Warszawy, odbywa się przed specjal 
ną komisją egzaminacyjną, powołaną w ra- 


zie potrzeby przez ministra spraw wes 
wmętrznych. 
W dziedzinie uposażeń rozporządzenie 


przewiduje, że rady miejskie obowiązane są 
pensje burmistrzów, prezydentów, oraz za- 
wodowych wicebunmistrzów, ustalić przed 
dokonaniem ich wyboru. 


Zamordowanie arcybiskupa 
W CZASIE NABOŻEŃSTWA 
WIGILIJNEGO. 

Z Nowego Jorku nadeszła wiado- 
mość o morderstwie, którego ofiarą 
padł w Noc Wigilijną prymas kościa 
ła katolidko-ormiańskiego w Ame- 

ryce, arc. Touryan. 

Gdy w czasie nabożeństwa wigilij: 
nego arcybiskup Touryan prowadzi 
procesję do ołtarza, z tłumu, wypeł- 
niającego kościół, wyskoczyło nagle 
4-ch osobników, którzy z wielkiemi 
nożami rzeźnickiemi rzucili się na 
arcybiskupa i zasztyletowali go. 
Wszystkich czterech morderców zas 
trzymano. Okazali się oni Ormiana- 
mi. Jako powód morderstwa podają. 
że będąc nacjonalistami ormiański- 
mi, uważali działalność arcybiskupa 
Touryana, który opowiedział się za 
sowiecką republiką Ormiańską, za 
zgubną dla interesów niepodległości 
Armenji. 

Arcybiskup Touryan przybył z At 
menji do Ameryki już po przewrocie 
bolszewickim i był przez część emi- 
gracji ormiańskiej w Ameryce gwal- 
townie zwałczany, jako zwolennik 
sowieckiej polityki narodowościowej 


. 

Szaleństwa rasizmu 

MAŁŻEŃSTWA MIESZANE 
W NIEMCZECH. 

Według doniesień prasy, sprawa u» 
nieważnienia t. zw. „małżeństw mie- 
szanych* w Niemczech rozstrzvgnię- 
ta zostanie w sensie pozytywnym 
Precedensem do tego jest orzeczenie 
jalkie ostatnio wydał jeden z sądów 
niemiedkich w procesie o rozwiąza- 
nie małżeństwa, zawartego między 
narodowym socjalistą a żydówiką, u- 
znając słuszność argumentu, iż przy- 
należność rasowa należy do cech o- 
sobistych człowieka. W motywach do 
wyroku sąd podkreślił, że ze wzglę- 
du na charakter etyczny instytucji 
małżeństwa, małżonek-aryjczyłk mie 
wchodziłby w związek z przedstawi- 
cielką rasy obcej, a nawet wrogiej 
gdyby o tem wiedział. Przytem orze- | 
czenie stwierdza, że zgłoszenie skar- 
gi nastąpiło w terminie prekluzyj- 
nym, mimo kilkuletniego trwania 
małżeństwa. 


s 
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Ckliwych opowiadanek o sierocej do- 
fi nie trzeba dawać do czytania dzie- 
ciom, które nie są coprawda sierotami, 
ale za to ojciee jest od kilku lat bezro- 
TE a eme idą do szkoły głodne i 
1168, 

Kiedy stanąłem w któryś wieczór tuż 
przed świętami przed okazałym gma- 
chem zakładu wychowawczego im. ks. 
Markefki w Bogmcicach, to nie mogłem 
się oprzeć natrętnej myśli, że może to 
nie jest tak źle być sierotą, jeżeli za to 
modna mieszkać w tym wietkim, poważ- 
nie, żeby nie powiedzieć majestatycznie 
wygłądającym domu, a nie w wilgotnej 
norze przy boku chorej matki i może 
pijanego ojca. 

W. zakładzie nmrządzono w ten wieczór 
uwoczystość gwiazdkową. Wypadało na 
nią i6ć, choć to już Śląsk i choć mogło 
to wywołać zdziwienie wśród sióstr ze 
zgromadzenia św. Jadwigi, że się komuś 
z Sosnowoa zechciało przybyć na skrom- 
mą uroczystość zakładową. Trzeba jed- 
nak było tak zrobić, bo jeżeli się swego 
czasu pisało o miejskim domu niemowląt 
na Pekinie, to teraz trzeba napisać o 
domu wychowawczym w  Bogucicach, 
który jest następnym etapem sierot sogno 
wieckich, dzieci miasta. Na uroczystości 
w Bogucicach były też obecne osoby u- 
rzędowe z magistratu, którym kiedy jak 
kiedy, ale właśnie w takich okazjach jak 
bogucicka bardzo jest do twarzy za- 
szczytny tytuł ojców miasta. 

I tak rzeczywiście było, że dzieci sos- 
mowiedkie, a jest ich w Bogucicach 68 
ma Około dwustu wszystkich wychowan- 
ków, zwracały się do gości z Sosnowca 
z ufnem przekonaniem, że wszystko, to 
tech dotyczy, musi nas ogrommie intere- 
BOWAĆ. 

Niejedno z dzieci poznawało „pana do- 
ktore“ z domu niemowląt, a co poniektó- 
ry ojciec miasta pamiętał imię tego i œ 
wego pupila magistrackiego. 

Dwie części uroczystości odbyły się 
pa obszernej sali, posiadającej scenę. 
Chór dzieci śpiewał kolędy, deklamo- 
wano, a potem przyszła kolej na „Jaseł- 
ka", w których dziatwa prosi Jezuska, 
Welbvy „do polskich uśmiechnął się dzie- 
ci“ i w których jest taka scena, że mło- 
dy zuch z amarantową chorągwią i 

Orłem Białym na niej powiada rezolut- 


nie: 
Do żłóbka Twego 
Nioeą Ci dzieci Orła Białego. 
Mowa dzieci brzmi twardo, po śląsku, 
ale to właśnie nadaje przedstawieniu u- 
rok prostoty i ezczerości. 
Siostry Jadwiżanki, zapobiegliwe i 
gorliwe wychowawczynie, z dumą pa- 
tra na popisy dzieci i z zapałem infor- 
mują o każdem z nich. 
Dzieci od piątego do czternastego ro- 
ku życza wychowują się w zakładzie. 
(Tu jest ich dom, rodzina i szkoła, a po- 
tem chłopcy idą do terminu, do wyż- 
pzych szkół, 


w zakładzie gospodarstwa domowego. 
Zakład czuwa nad młodzieżą, będącą już 
poza jego obrębem, aż do jej pełnolet- 
pości, a i potem jeszcze przybywają do 
Bogucic dawni wychowankowie z żona- 
mi i dzieómi, aby odwiedzić swój dom 
rodzinny, co wcale nie jest rzeczą nie- 
nwykłą, bo zakład istnieje już od roku 
1868 i przez 76 lat swego istnienia zdo- 
tal wypuścić w ówiat tysiące młodzieży. 
Założony przez proboszcza boguciekiego 
ke. Markefkę, a następnie rozszerzony 
przez następcę założyciela ks. Sko- 
wromika, obecnie zakład jest pod opie- 
bą teraźniejszego proboszcza w Bogu- 
ricach ks. Ścigały. 

Siostry Jadwiżanki, których ciemne 
suknie zakonne i fioletowe welony są 
widoczne wszędzie, gdzie trzeba zapro- 
wadzić porządek wśród Świątecznie na- 
Btrojomej dzieciarni, oprowadzały nas 
po salach zakładu. Higjena i ład wi- 
doczne są ma każdym kroku. Obszerne 
sypialnie, widne sale do nauki, zabaw i 
zajęć praktycznych i to, że każde dziec- 
ko ma osobną miednicę do mycia, ręcz- 
nik, grzebień i ezczoteczkę do zębów, że 
dzieci są czysto ubrane i starannie ostrzy 
pone — to wszystko zastanawia i budzi 


czujność ojców już nie miasta, ale oj- 


ców dzieci, które, mimo przeciętnej za- 
możności rodziców, nie mają możmości 


przepędzenia dzieciństwa w takich pra- 


«dziwie kulturalnych warunkach. Na 


dobitek rozdawana dzieciom nodaruuki 


gwiazdkowe, co było najważniejszą ezę- 
ścią uroczystości. W kilku salach w każ- 
dej dla innej grupy wychowanków na 
długich stołach ustawiono podarunki, o- 
patrzone mazwiskami obdarowanych. 
Przeto rozdawmictwo podarumków odby- 
ło się szybko i składnie. Dzieci były ob- 
darowane hojnie: każde z nich dostało 
wcale imponującą górę pierników, cu- 
kierków, jabłek i orzechów, a ponadto 
w zalleżności od wieku i płci: trąbki, beb- 
ny, talki, ubranka i zabawki najprzeróż- 
miejsze. 

Kiedy później toczyła się rozmowa o 
zakładzie, ktoś ze starszych i poważnych 
osób ze Śląska powiedział: 

— Kiedym był mały, tom na Dzieciąt- 
ko nie dostawał tyle różmości, co te dzie- 
ci, tylko pamiętam, że było jedno jabi- 
e jedem cukierek, a na wierzchu był 

Przyjęto to miłe wspommienie śmie- 
chem, ale właśnie w tem jednem zdaniu 
odbiła się z Całą wyrazistością różnica 
między domem ojca i matki a najwzoro- 
wiej nawet prowadzonym zakładem wy- 
chowawczym. Gdyby dzieci w jakim- 
kolwiek zakładzie otrzymywały „na 
Dzieciątko” prócz jabłek i cukierków 
także i bat, to rozdzieralibyśmy zapew- 
ne szaty z oburzenia. A w domu u matki 
można i to nie boli i o tem się po latach 
wspomina z nómiechem i tkliwością. 

— Bo, proszę pana, najważniejszą rze- 
czą jest, by dziecko miało do ewego wy- 
chowawcy zaufamie. Matce, chodby złoś- 
nicy, dziecko ufa, a wychowawczynię 
obcą, choćby najidealniej pojmującą 
swoje obowięzki, zawsze świadomie 
podejrzewa o niesprawiedliwość. W każ- 
dym zakładzie wychowawczym dziecko 
uczy się upominamia o swoją porcję. Ta 
porcja to nietyliko jedzenie, to jest także 
dzień podzielony systematycznie według 
zgóry ułożonego planu. I nie dzień tyiko, 
ale eale życie dziecka mija według tego 
planu. W życiu tem niema. żadnych nie- 
spodzianek, żadnych nadzwyczajmości, 
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Dziś Młodzianków 
Cawartek 


=| Jutro Tomasza B. 
Wschód słońca 7 m. 42. 
Zachód „ 15 m. 43. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlaja: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Zabawka, 

PALACE: General Czeng. 

EDEN: Hrabia Zarow. 

BĘDZIN 

NOWOŚCI: Szpieg w masce. 
SWIATOWID: Martwy dom. 

APOLLO: W Cienia Krzyża. 

DĄBROWA 

WANDA: 7 dmó szczęścia. 

ARS: „Dzieje grzechu”. 

ZAWIERCIE. 

STELLA: Hicytacja miłości. 
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X ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ- 
NYCH I NOWOROCZNYCH wpłacili 
do Komitetu dożywiania dzieci w szko- 
łach w Sosnowcu: W. Wasisewski zł. 15, 
Adam Jędrzejewski zł. 10, Hotel „Wi- 
ktorja* zł. 10. 


x CHOINKA W SZKOLE IM. KR. JA- 
DWIGI. 
dwigi w Sosnowcu odbędzie się dzisiaj 
biedniejszych dzieci. 

atruktorskiej na Buczu 


konferencja 


sze problemy harcerskie, 


AkndALL Gł + 


Staraniem samorządu uczenie 
szkoły handlowej żeńskiej im. Kr. Ja- 


o godz. 15 w lokalu szkoły przy ul. Zy- 
gmunta 7 choinka dia zaproszonych naj- 


X KONFERENCJA HARCMISTRZÓW 
ZHP. W dniach od 2 do 4 stycznia 1954 
r. odbędzie się w harcerskiej szkole in- 
(Górny Śląsk) 
wszystkich  haromistrzów 
Związkn harcerstwa polskiego. Na kon- 
jerencji omawiane będą naiaktualmiej- 


których bujma femtazja dziecka potrafi 
się dopatrzeć nawet w rzeczy najpow- 
szedniejszej, o iłe się z nią styka poraz 
pierwszy. Wszystkie zmartwienia i ra- 
dości ludzi starszych obce są wychowan- 
kom zakładów, dlatego to, jalkże często 
długo jeszcze po wejściu w świat czują 
się obco między ludźmi. 

— Więc jednak rodziny nikt nie za- 
stąpi. 

— Nikt i nie. Jeżeli społeczeństwa bu- 
dują dla sierot wspanialsze zakłady wy- 
chowawcze i dają obfitsze podarunki niż 
dzieciom, które się wychowują u rodzi- 
tów, bo jest to nic innego, tylko chęć 
chociadby tylko częściowego pomniej- 
szenia psychicznej niedoli sieroctwa, co 
często przeistacza się w duchowe kalec- 
two człowieka dojrzałego. 

W łagodnych oczach siostry Jadwiżan- 
ki można się było dopatrzeć przykrości, 
którą mogła jej sprawić taka opinja o 
wychowywaniu sierot. Ale przypomnia- 
ło mi się przytem stare, naiwne opowia- 
danie, w którem syn tłumaczy mamusi, 
że ona w żaden sposób nie może go ko- 
chać tak, jak on ją, bo przecież on ma 
tyllko jedną mamusię, a ona ma jego i 
jego siostrzyczkę, więc musi dzielić mi- 
łość na dwoje swych dzieci. 

A cóż dopiero mówić o siostrach Ja- 
dwiżankach, które muszą co wieczór 
dwieście główek ułożyć do snu? 

Trzeba mieć dobre i cierpliwe serce, 
a jeżeli kto z talkiem sercem spełnia bez 
rozgłosu najszczytniejszą misję na ziemi 
opiekowania się sierotami, ten potrafi 
nawet w tych nieco Surowych i onie- 
kmielających murach zakładu wycho- 
wawczego rozpalić ogień, przy którym 
się piersi dzieci ogrzeją tak, jak w domu 
matki. 

Taki ogień jest potrzebny, bo go ma 
wystarczyć na całe życie, w którym jest 
czasem zimno, a chłód niechęci ludz- 
kiej mrozi największe zapały młodości. 

K. ć—rk. 


Teatr miejski w Sosnowcu 


Dziś w czwartek po cenach zmiżonych te- 
atr miejski w Sosnowo daje doskonałą far- 
sę francuską Tristana Bemarda pt. „Kawia- 
renka“. Świetny huanor, doskonałe sytuacje 
komiczne, miefrasobiiwy dowcip, oraz wspa- 
niała gra aktorów, składają się na całość, 
która wróży tej świetnej farsie dalsza po- 


wodzenie. W r główmych występują: 
pp. Arciszewska, Soboikowsłka, oraz pp. Da- 
browski, Orliński i inni, Ceny miejse od 50 


gr. do zł. 2.80. Gmach teatru dobrze ogrzany. 
Przedsprzedaż biłetów w firmie p. W. Cze- 
dhowskiego. 


REPERTUAR 
Czwartek dnia 28 bm. o godz, 20.15 „Ka- 
wiarenka" cenach zniżomych. Ceny miejsc 


Teatr Polski w Katowicach 


Czwartek 28 bm. — Betleem Polskie. 
any 50 bm. — „Trójka hultajska" (pre- 
ena). 

"Niedziela 3 grudnia — Betlecm Polskie. 
Niedziela 51 bm. — Trójka hultajska. 
Niedziela 31 bm. — godz. % — Tili-Bom 

wielka rewja Sylwestrowa. 

——0— 
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Starostwo grodzkie 

W SOSNOWCU. 

Jak niedawno nadmienialiśmy, od No- 
wego Roku miało być otwarte w So- 
snowcu Starostwo grodzkie i na siedzibę 
nowego urzędu wynajęty został lokal w 
domu sukc. Malinowskiego przy zbiegu 
ul. Piłsudskiego i Dęblińskiej. 

Tymczasem powstały pewne trudności 

matury technicznej, jak również władze 
zwierzchnie nie załatwiły jeszcze kwe- 
stji mianowania urzędników nowego sta- 
rostwa i w związku z tem sprawa otwar- 
cia starostwa grodzkiego uległa przesu- 
nięciu. 
Dotychczas termin ten nie jest jeszcze 
wiadomy i podług przypuszczeń otwar- 
cie starostwa nastąpi prawdopodobnie 
Gd dnia 1 lutego 19% roku. 


Twr. vy. 


ARTRETYK 


jest inwalidą 


bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne, ja- 
ko wynik przesycenia organizmu kwasem 
moczowym oraz powstałe na tem tle stany 
zapalne powodują bóle, zniekształcają sta- 
wy, utrudniają ruchy, powodują stopniowo 
utratę zdolności do pracy i prowadzą wre- 
szcie do kalectwa, 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Reumo- 
sa“ zawierające Schin-Schen niezmiernie 
rzadką roślinę chińską dają w krótkim cza- 
sie skuteczne wyniki w cierpieniach artre- 
tycznych, reumatycznych i bółach ischiasu 
i stanowią najracjonatniejsze leczenie. 


Zioła 1e znak. ochr. „REUMOSA* 
Do nabycia w aptekach, składach aptęcz- 
nych, drogerjach lab w wytwórni: Magiete: 
Wolski, Warszawa, Złota 14. 

„Objaśniające broszury wysyłamy bezpłat: 
nie. 7204 
GAE UTW TI 7.1 m swo | 


W sprawie czasu pracy 
W ZAKŁADACH LECZNICZYCH. 

Z dniem 1 stycznia 1954 r. wchodzi w 
życie rozporządzenie ministra opieki spo 
łecznej, wydane w porozumieniu z mi- 
nistrami spraw wewnętrznych, spraw 
wojskowych, sprawiedliwości oraz wy- 
znań religijnych i oświecenia publiczne- 
go w sprawie czasu pracy osób, zatrud- 
nionych w zakładach leczniczych. 

Postanowienia tego rozporządzenia do- 
tyczą pielęgniarzy chorych, oraz służby 
oddziałowej, której praca polega na do- 
borze i opiece nad chorymi. 

Czas pracy tych osób nie może prze 
kraczać 10 godzin na dobę, oraz 60 go- 
dzin na tydzień. W godzinach pracy po- 
winien być wyznaczony czas na posiłek. 
Przy pracy ma zmiany przesuwanie 
zmian powinno mastępować nie rzadziej 
niż co 7 dmi. Pracy, nieprzekraczającej 
wymienionych norm, nie uważa się za 
pracę nadliczbową. 

Pracownicy, zatrudnieni w niedziele 1 
święta, powinni otrzymać wzamian wol: 
ny dzień w tygodniu. 


——— — 


Taksa notarjalna 
PRZY LICYTACJACH 
NIERUCHOMOŚCI. 

Mimister sprawiedłiwości ogłosił w po- 
rozumieniu z ministrem skarbu rozpo: 
rządzenie o taksie notarjuszów, prowa: 
dzących licytacje nieruchomości egze 
kowawmych przez niektóre towarzystwa 
kredytowe ziemskie i miejskie oraz bam 

ki hipoteczne. 

Za przeprowadzenie licytacji otrzymn- 
je notarjusz od imstytucji wynagrodze- 
nie od sumy nabycia w stosunku nastę- 
pującym: przy cenie nabycia do 1000 zł. 
— 8 zł, od nadwyżki za każde rozpoczę- 
te 1000 zł. — 5 zł. Przy cenie nabycia 
ponad 5000 zł. 10.000 zł. — za pierwsze 
5000 zł. otrzymuje notarjusz 20 zł., a za 
dalsze rozpoczęte 1000 zł. — 2 zł. Przy 
cenie nabycia ponad 10.000 zł. do 100.000 
zł. otrzymuje notarjusz za pierwsze 10 
tys. zł. — 30 zł., od nadwyżki zaś za każ- 
de rozpoczęte 1000 zł. — 1 zł. Przy ce- 
nie nabycia ponad 100.000 zł. otrzymuje 
notarjusz za pierwsze 100.000 zł. — 120 
zł, od nadwyżki za każde rozpoczęte 
10.000 zł. — 5 zł. 


Wrazie odstąpienia od przeprowadze- 


nia licytacji z powodu zapłaty lub z in- 
nych przyczyn, notarjusz otrzymuje od 
instytucji za sporządzenie protokułu po- 
łowę ustanowionego wynagrodzenia, nie 
więcej jednak niż 30 zł. Wymagrodzenie 
nie należy się notarjuszowi, jeżeli insty- 
tucja we właściwym czasie zawiadomiła 
go o odwołaniu terminu licytacji. 


wak OMUNIKATY 


GESCZRERZEKA TRZA: SAE E ACT GW YCIA REEE 
— INSPEKTOR SZKOLNY OBWODU S0- 
SNOWIECKIEGO podaje do wiadomości 
zainteresowanym, że z powodu przenoszenia 
biura imspektonatu do nowego lokalu przy 
ul. Prez, Mościckiego 37 IM p. kancelarja 
inspektoratu w dniach 28 i 29 bam nie bę: 
dzie czynną i nie będzie mogla załawiać in- 
teresantów. 

= ZAR KOŁA SEKCJI EMERYTÓW W 
SOSNOWCU komunikuje, że dnia 31 grudnia 
r.b. o godz. 2 popoł. w lokalu Związku na 
ul. 3-g0 Maja nr. 14 odbędzie się zebranie 
w ważnej sprawie. Wrazie nieprzybycia na 
ten czas potrzebnej ilości ezłonków nastę- 
pne zebranie odbędzie się za godzinę, t. j, 
o godz. 3 popołudniu bez względu na ilość 
członków zebramie będzie pełnomocne. 

s E E“. Dom wychowaw- 
czy dla chłopców oraz dom sierot dla dzie- 
wcząt chrześcjańskiego Tow. dobroczynno- 
ści w Sosnowcu odegrają poraz trzeci Be- 
tleem Polskie L. Rydla w sali teatralnei 
przy kościółku (ul. 5 Maja 20) w czwartek, 
t. j. dnia 28 bm. o godz. 7 wiecz. Nowe de- 
koracie. nowe kostiumy, tańce i śpiewy 
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_ Wieczór Sylwestrowy 
W. TEATRZE MIEJSKIM. 


W dmim 51 bm. w wieczór Sylwestro- 
Wy zespół artystów teatru miejskiego w 
Sosnowcu urządza wesołka pieśni-tańca 
l humoru w 18 obrazach. Udział bierze 
Aly zespół oraz ulubienica publiczności 
toskonała wodewilistka Marja Stróżyń- 
Ska, 
Początek przedstawień: I — godz. 10 
Wiecz, M — godz. 11.80 wiecz. 
—y—— 
o 
Nasze koleje 

W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM. 


_ Jak wykazują dane statystyczne, za- 
Swno rach osobowy, jak i towarowy 
la kolejach naszych systematycznie się 
Mniejsza i w związku z tem należałoby 
ić, że koleje będą wykazywały wię- 
śsSzą dbałość o interesy podróżnych, co 
kisle się wiąże z interesami przedsię- 
dorstwa kolejowego. 
„Tymczasem jest odwrotnie, o czem 
Wiadczył ostatnio chodby świąteczny 
ich osobowy na kolejach. Przecież wia- 
omo bylo, że w okresie świąt zawsze 
uch osobowy znacznie się zwiększa, cze- 
Mu łatwo zaradzić przez uruchomienie 
sj ięzrów dodatkowych, lnb też powiek- 
SZenie składu pociągów, sprawę tę jed- 
dak zbagatelizowano i w rezultacie po- 
“ami przypomniały czasy powojenne, 
Kiedy to podróżmi jeździli na stopniach 
| zderzakach. Nawet pociągi pośpieszne 
"yiy tak przepełnione, że podróżni 
ód nieprawdopodobnego ścisku i tło- 
iu, odbywali podróż z Warszawy do Za- 
Giębia, stojąc w korytarzach wagonów, 
"przecież każdy z nich za tak wysoką 
"Dłatę miał prawo do otrzymania miej- 
Ma giedlzącego. 
4 Wbzak koleje nasze, ilekroć zaszła te- 


| 
ld 
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olejowego, to też i wzmożony ruch 
"Wiąteczny łatwo było unormować i nie 
"warzać pozorów ogatelizowania €zy 
„Ckcewadenia podróżnych. Takie braki 
- niedociągnięcia bezwzględnie nie po- 
puny mieć miejsca, bowiem w interesie 
"Olej leży, aby ludzi nie zrażać do ko- 
Stenia z komnnikacji kolejowej i aby 
kać skarg i narzekań na nieporząd- 
kolejowe. 
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Ñi resztowanie włamywacza 
NIEJEDNOKROTNIE JUż KARANEGO 


W pierwszy dzień ub. świąt nieznany 
%obnik włamał się do sklepu firmy 
nIrójkąt w kole“ w Dąbrowie (Sobie- 
„lego 25), skąd skradł 65 kg. wełny, 
"artości 700 zł. 
_ Złodzieja zauważyli przechodnie i u- 
„"owali go zatrzymać. Włamywacz zdo- 
zbiec, porzucając łup na ulicy. 
 Zawiadomiona o włamaniu policja te- 
ra samego dnia jeszcze złodzieja are- 
Bztowała. Okazał się nim karany już 
yejednokrotnie za kradzieże Tomasz 
Mańczyk z Będzina. Podczas dochodze- 
Ma ustalono, że Mańczyk dokonał rów- 
Mez w tym samym sklepie kradzieży 
Welny w nocy z 7 na 8 bm. 
_ Aresztowanego przekazano do dyspo- 
Seji władz sądowych. 
] —0—— 
+ O UPORZĄDKOWANIE PRZEJŚCIA. 
dność Starego i Nowego Sielca, Kon- 
"lantynowa oraz Środuli, celem ekróce- 
Ma drogi do Sosnowca, zaraz za mostem 
Przy ul. Wawel skręca na lewo i ścieżką 
Pad brzegiem Przemszy dostaje się przez 
"Mdy do śródmieścia. Droga ta istnieje 
Ad niepamiętnych czasów i zdobyła pe- 
Mme prawa, czy też było może projek- 
owane przeprowadzenie w tem miejscu 
cy, dość, że zarówno teren cerkwi, 
i sąsiednich poscsyj nie dochodzi do 
„mej rzeki, lecz pozostawiono pewną 
Przestrzeń na przejście. Droga ta jest 
ardzo ruchliwa, lecz jako całkiem pry- 
Matna pozostawiona jest własnemu loso- 
"I, mie też dziwnego, że potworzyły cię 
"m dziury i wyboje, niebezpieczne dla 
brzechodni. 
_ Z uwagi na to, iż Magistrat projektuje 
Uożyć drogę z drugiej strony cerkwi, 
Drowadzącą od ul. 3 Maja do ul. Mała- 
„lowslkiego, należałoby również zająć 
IĘ uporządkowaniem wspomnianej dro- 
S, ewentualnie zagrodzić przejście od 
NĄ Wawel, ze względu na grożące prze- 
lodniom niebezpieczeństwo. 
„ NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PRZY 
RACY., W ub. piątek i sobotę w pod- 
miach kop. Saturn ulegli wypadkowi 
mik Walenty Biernacki oraz nomoc- 
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nik Antoni Paleczka. Obydwóch w sta- 
nie niezagrażającym życiu umieszczono 
w szpitalu K. Ch. w Czeladzi. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. %- 
letni Herman Szargiel, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ul. Ostrogórskiej 20, na- 
pił się onegdaj w celu samobójczym e- 
sencji octowej. Denata przewieziono na 
kurację do szpitala. 


X KRADZIEŻE. Że sklepu szkolnego 


„KUNJER ZEACHODNYU Fener Æ grudnfa 1955 roku. 


bursy im. ks. Raczyńskiego w Sosnowcu 
(Kaliska 23) skradziono 9 par obuwia i 
wyroby tytoniowe, wartości 200 zł. 

Z mieszkania Poli Goldman w Sosnow- 
cu (Nowa 6) skradziono dwa zegarki, 65 
zł. gotówką oraz obligacje pożyczki do- 
larowej. Poszkodowana ocenia swe stra- 
ty na 440 zł. 

Z mieszkania juljana Siłuszka w So- 
snowcu (Staropogońska 35) skradziono 
garderobę i różne rzeczy, wartości 420 zł. 


BCC 


|POLSKIE OSRAMÓWKI 


jwedukRowańne w Pabianicach: 


DZIĘKI STOSOWANIU 
NAJLEPSZYCH SUROWCOWi 
NAJNOWSZYCH METOD TABRYKACJI É 


” NIEPRZEŚCIGNIONY GATONEŃ | 


8553 


O pomoc dla 


akademików 


Studentom x Zagłębia grozi relegacja. 


Otrzymaliśmy następuj 

E akidomidkiego Kota Zagłę- 
bian w Krakowie zwraca się star- 
szego społeczeństwa Zagłębia  Dą- 
browskiego z gorącym apelem, aby 
zechciało pomóc nam w akcji, którą 
rozpoczynamy w celu zebrania fun- 
duszu specjalnego na wpisy dla nie- 
zamożnych studentów. 

Mianowicie pod protektoratem pod 
pisanych poniżej przyjaciół młodzie- 
ży postanowiliśmy nawiązać rodzaj 
łańcucha prasowego. 

Wiemy, że obecna sytuacja Zagłę- 
bia jest niezmiernie ciężka, wiemy 
że istnieje niechęć do wszelkiego ro- 
dzaju kwest, ale jednocześnie zda- 
jemy sobie sprawę, że jest w Zagłę- 
biu wiele osób, które bez uszczerbku 
mogą ofiarować kilka lub kilkanaście 
złotych ma jeden z najszczytniej- 

e Sae Ae po 
nej jującej młodzieży. 

Bieda, panująca kesed młodzieży 

ademickiej, była zawsze przysło- 
wiowa, ale sytuacja, w jakiej się o- 
becnie znajduje przynajmniej poło- 
wa słudenterji jest straszna i bezna- 
dziejna. A odzież Zagłębia Dą- 
browskiego jest o tyle w cięższem 
położeniu, że rekrutuje się z 60% z 


omoc dla bied-|G 


odezwę:| Najważniejszą bolączką w tym roku 


jest to, że wiela zaawansowanych w 
studjach kolegom -grozi relegacja z 
uniwersytetu, z powodu niemożności 
za ia opłat umiwersytedkich. 

Wiadomo tylko rodzicom młodzie- 
ży studjującej, że od dwóch (2) lat 
podniesiono aty uniwersyteckie 
więcej niż dw tnie. W związku z 
tem stworzono już dawno w Warsza- 
wie i w innych miastach uniwersy- 
teckich komitety wojewódzkie pomo- 
cy dla studjującej młodzieży. 

Na rerenie Kr a nie uczynio- 
no nic w tym kierunku. My czujemy 
się w obowiązku ratować kolegów 
ale brak nam funduszów. W tym ce- 
lu inicjujemy na terenie Zagłębia 
zbiórkę na fundusz stypendialny. 

Dalej prowadzić ją będą niżej 


podpisani przyjaciele młodzieży. 
Godność członków honorowych ko- 


mitetu raczyli przyjąć J. W, Pano- 


wie: zastępca komisarza Almstaedt 
redaktor St. Arnold, R. Cholewiaki 
red. F. , administrator kop 
„Czeladź* |. Herdhebaut, iks. prob 


T. Jankowski, prezydent dyr. J. 
Kaca ae ar niz sA SE 
c az. Kuźni yr. , „Cze- 
ladź*, P. Markiewicz, dyr. W. Mazur 


niezamożnych rodzin pracowniczych |sekretarz W. Narbutt, naczelnik Na- 


Dla zobrazowania tego BE 
dość powiedzieć, że duży etek tej 
młodzieży przez całe tygodnie nie 
jada obiadów, a przez kilka dni nie- 
raz nie ma w ustach ciepłej strawy: 
że studenterja mieszka i uczy się w 
nieopalonych mieszkaniach. Bieda 
młodzieży akademickiej jest tem 
cięższa, że młodzież ukrywa ją, że 
wstydzi się zwracać o pomoc i że 
chce pracować na siebie, a pracy nie 
ma, bo posad i korepetycyj zupełnie 
A kosa . t . . Tl CJ . 

me tej wiemy najlepiej my 
koleżanki i koledzy, gdyż co kilka 
dni rozpatrujemy setki podań o po- 
życzki i stypendja obiadowe. 


wrocki, ks. b. Niedźwiedzki, ks 
prob. Peche, dyr. Piątkowski, ks. ka- 
nonik Raczyński, komisarz ecz- 
kowski, prof. dr. W. Wilkosz, St 
Wolff, dyr. W. Zillinger. 

Ža zarząd A. K. Z. 


Sekretarz: L Olszewska. 
Prezee: Z.- Liszczyk. 


Uwaga: Datki na fundusz stypen- 
djalny A. K. Z. prosimy składać do 
Redakcji „Kurjera Zachodniego” i 
„Expresa Zagłębia“ w Sosnowcu z 
wezwaniem swoich znajomych do 
złożenia datku na ten cel, o ile oso- 
biście nie trafimy lub nie zdążymy 
przybyć do J.W.P. ofiarodawców. Co- 


Podania najbardziej potrzebują-|dziennie za pośrednictwem dzienni- 


cych musimy, niestet 
odrzucać z powodu br 


najczęściej | ków wspomnianych będziemy kwito- 
u funduszów |wali złożone ofiary. 


Fałszywe monety srebrne 


puszczane w obieg przez dwie kobiety. 


W świątecznym mumerze donie- 
śliśmy o aresztowaniu w jednym ze 
sklepów na ulicy Modrzejowskiej w 
Sosnowcu dwóch elegancko ra- 
nych niewiast, które czyniąc w skle- 
pach sprawuniki płaciły fełszywemi 
monetami pięcio i  dwuzłotowemi. 
Przy zatrzymanych znaleziono jesz- 
cze kilka łalsyfikatów. ` 

ak się okazuje niewiastami temi 
były dwie mieszkamiki Sielca Marja 
Bugajowa i Marja Bigajowa. 

Obie niewiasty przekazano do dy- 
spozycji gędziego. Po przesłuchaniu 
obie ANA wypuszczone przed świe 
tami na walność, jednakże oddane 
zastały pod dnzór xalicii. 


Wczoraj Bugajowa została powtór- 
nie. zatrzymana i przekazana do 
spozycji sędziego Śledczego. 

adze śledcze prowadzą madal 
dochodzene, celem ustalenia z jakie- 
go źródła pochodzą falsyfikaty. 


CPET ETE 
Pokwitowanie OFIAR KE 
złożonych rednio w Administracji 
„Kur Zachodniego”. 

DO DYSP. KS. KAN. RACZYŃSKIEGO' 
Rodzina Zieleniewskich ku uczczenia pa- 
mięci dr. Zieleniewskiego składa na najbied 

niejszych zł. 20 (dwadzieścia). 

NA WINCENTKI W SOSNOWCU: Inż. Ka 
zimierzostwo Szymańscy, zamiast życzeń 
Świątecznych i Noworocznych składaja na 
biednvch zł. 10 (dziesieś). 


a 


so 


Czy cłenpilz ma podagre? Schorzenia poda 


gryczne mają jak wiadomo, za przyczynę 
zabrarzenia w przemianie materji, które po: 
wstają na tle złego składu krwi. Celen 
usumięcia z krwi szkodliwych składników 
stosuje się również tabletki Togal, które po: 
nadto jeszcze wstrzymują  magromadzanię 
się kwasu moczowego. Togal nie wywiera 
ubocznego szkodliwego działania. Do nabys 
cia we wszystkich aptekach. Nałeży jednak 
zwracać baczną uwage na oryginalne nieu. 
szkodzome opakowanie. 3627 


10-letnie dziewczynki 
ZŁODZIEJKAMI. 
P. Józef Tajchman w Czeladzi złożył 


zameldowamie w komisarjacie o systema- 
tycznej kradzieży bielizny, dokonyww 
nej ze strychu. 

W wyniku obserwacyj stwierdzono, że 
kradzieży dokonywały 11-letnia Melanja 
Przybylska i 10-ietnia Czesława Knómie- 
rzówma, zamieszkałe w tymże domu, któ- 
re przyznały się do winy. 

W mieszkaniu rodziców wymienionyc$ 
przeprowadzono rewizję,  odnajdująć 
część skradzionych części bielizny. Nie- 
letnie złodziejki staną przed sądem. 


PROGRAM RADJOWY 


W piątek dn. 29 bm. o godz. 17.10 wystą- 
pią przed mikrofonem rozgłośni warszaw« 
akiej znani artyści: śpiewaczka Zofja Do+ 
browolska - Pawłowska, oraz tenor Umber- 
to Macnez z bogatym programem pieśni 
kompozytorów dawnych i nowszych. Na pod 
kreślenie zasługują pieśni stałych mistrzów 


włoskich w wykonaniu p. meza oraa 
pion polskie, które odśpiewa p. Zofja Do- 
rowolska - Pawłowska. 


CZWARTEK 28 GRUDNIA 1933 R. 

7.00 — Sygnał czasu i kolęda. 7.05 — Gims, 
nastyka. 720 — Muzyka z płyt. 7.52 —! 
Chwilika gospodarstwa domowego. 1150 —| 
Wiadomości bieżące. 1157 — Sygmał czasu! 
hejmał. 12.05 — Muzyka. 12.55 — Wiadomo- 
ści meteorologiczne. 12.38 — H symtonja k 
Brahmsa D-dur (płyty). 15.20 — Wiadomo- 
ści gospodarcze. 15.25 iadomości @ 
eksporcie polskim. 15.30 — Wiadomości go- 
spodarcze. 1540 — Godzina muzyki lekkiej 
1640 — „Humor to zdrowie“ — wygł. m 
Anna Fadaka Ka FA — Mozya EK 
„O muzyce łotewskiej” opowie p. y-, 
sław Burkath. 17.20 — Recital fortepianowy! 
Pamla Schuberta. 17.50 — Pogawędka Cioci 
Heli z dziećmi. 16.00 — Odczyt pt. „15 lat 
w wyzwolonem Wilnie” — wygl. Witold Hu- 
lewicz. 18.20 — Słuchowisko pt. „Dzwony* 
p-g Dickensa. 19.05 — Rozmaitości. 19.10 —- 
Mieczysław Mikuła: Feljeton sportowy. 19.24 
Odczyt z Warszawy. 19.40 — Komunikat 
śniegowy. 19.43 — Wiadomości sportowe za 
Śląska. 20.00 — Koncert popularny. 21.00 — 
Prof. Stanisław Ligoń odpowiada na listy, 
21.15 — D. c. koncertu popularnego z War: 
sza'wy. 22.00 — Odczyt w języku angielskim 
pt. „Polska zimą“ — wygł. p. Ordon (War- 
szawa). 2220 — Wiadomości meteorologicz: 
ne dia komunikacji lotniczej. 22.25 — Audy- 
cja wesoła. (Warszawa). 25.25 — Muzyka 
taneczna z damcingu „Adria“ w Warszawie 


JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO 
KRAKOWA. 

Trzeci mecz piłkarski reprezentacji Kra- 
kowa na zachodzie przymiósł trzecie zwy- 
cięstwo! W spotkaniu z reprezentacją pol- 
skiej emigracji we Francji — Kraków wy: 
grał w Lille w stosunku 3:1. A więc wypra- 
wa piłkarzy Krakowa ma Zachód Europy 
przymosi same sukcesy. Po zwycięstwie nad 
nieoficjalnemi reprezentacjami Belgji i Ho- 
lamdji — dzielni krakowianie odnieśli jesz: 
cze jeden tryumf, mniej może dla zagranicy 
ważny, ale dla mas ze względów prestiżo- 
wych niepozkawiony znaczenia. Zachwiana 
nieco wyprawą Wisły przed rokiem opinja 

lskiego piłkarstwa została dzięki temu zre 
ETRA w oczach zagranicy i naszej 
emigmaaji. 

09 MYSŁOWICE — POŁICYJNY K. S. 


. śląskiego okręgu pmiędzy 
drużymą 09 Mysłowice a SR gospoda- 
rzy. Sędziował kędzie p. Wolf. 


1 ROCRO WYDAWNICZEGO 


CO CZYTAĆ? 

Ukazał się numer gwiazdkowy  azasopi- 
sma „Co Czytać* poświęcony propagandzie 
książki polskiej. Numer zawiera mnóstwo 
dwubarwnych ilustracyj, świetny okolicz- 
nościowy wiersz Kornela Makuszyńskiego, 
szereg treściwych recencyj zwłaszcza z dzie- 
dziny książek dla dzieci i młodzieży. Jest 
to pożyteczny przewodnik, ułatwiający czy: 
telmikowi trudny naogół wybór stosownej 
książki z pośród mmóstwa wydawniatw 
gwiazdkowych. „Co Czytać” możma otrzy: 
mać bezpłatnie w księgarniach Gehethnera 
i Wolfs i we wszystkich innvch. 


a 


KRONIKA ZAWIERCIA 


Xx GWIAZDKA PRACY POLSKIEJ. Z 
inicjatywy Pracy Polskiej i przy popar- 
ciu organizacyj zawodowych w Zawier- 
ciu urządzono w dniu 22 bm. wspólny 
opłatek w lokalu własnym. Piękne prze- 
mówienie wygłosił p. Władysław Mysior. 
O tradycyjnym opłatku mówił następ- 
mie p. Zygmunt Wacowski, komendant 
miejscowej placówki Zw. hallerczyków. 
Życzenia zebranym imieniem NOK zło- 
żyła p. Stephanowa, Stronnictwa narodo- 
fwego i Pracy Polskiej — p. W. Mysior, 
Związku hallerczyków — p. Z. Wacow- 
ski. Po odśpiewaniu kolend przy zapalo- 
nej choince i udekorowanej pięknie szop 
ke łamano się opłatkiem. Po skończonej 
uroczystości rozdano 44 porcyj żywności 
najbiedniejszym swym członkom bezro- 
botnym. Na porcję składało się: 2 kg. 
Khleiba, 17/2 kg. mąki pszennej, 1⁄2 kg. sto- 
miny, "2 kg. cukru, 1/2 kg. mięsa woło- 
wego, 2—5 śledzie. Na kupno gwiazdki 
wydano zł. 162.36. Na sumę tę składały 
kię ofiary następujących osób: E. i J. 
Stephanowie 10 zł, inż. Dutka 5 zł, J. i 
R Pasierbińscy 10 zł, NOK 10 zł., Stron. 
Nar. 10 zł, Hallerczycy 10 zł. Praca Pol- 
bka w Zawierciu 17 zł. Zebrane na listy 
2 zł. oraz zadeklarowali: Praca Polska 
— „Flora“ zł. 13.36, Huia Bankowa 20 
pł., Jowisz 20 i Saturn 15 zł. Tutejszy ko- 
mitet składa za naszem pośrednictwem 
wszystkim ofiarodawcom staropolskie 
zapłać. 


b ŻŁÓBEK I MAINA. Staraniem Tow. 
Kpiewaczego „Lira“ w Zawierciu rok 
rocznie wystawiany jest Żłóbek i Maina. 
ównież i w tym raku „Lira* wystawiła 
żłóbek i Mainę w dniu 25 bm. tj. w po- 
niedziałek w sali Domu ludowego (TAZ). 
Całość wypadła b. dobrze ku zadowole- 
piu publiczności, która nie szczędziła o- 
kłasków doborowemu zespołowi. Na wy- 
óżnienie zasługują pp.: J. Majewska, 
t. Straszak, R. Gwóźdź, S. Schmidt i O- 
pono Sztukę wyreżyserował p. M. Sbyp- 
wski. 


X GWIAZDKA W ZW. LEGJI INWALI- 
W W. P. W dniu 18 bm. Zw. Legji in- 
alidów W. P. oddział w Zawierciu u- 
kim dla swych najbiedniejszych człon 
ów gwiazdkę w lokalu własnym przy 
lal. Robotniczej. 


X NOWY ZARZĄD SMP W SIEWIE- 
RZU. Dnia 17 bm. odbyło się walne do- 
roczne zebranie członków SMPM. Pó 
płożeniu sprawozdań przez zarząd i kie- 
powników poszczególnych sekcyj z pra- 
ky za rok 1983 zebrani udzieli absolu- 
korjum staremu zarządowi. Ks. patron 
OKB: członkom zarządu za ich 
rudy, a zwłaszcza pp. Bronikowskiemu 
Edwardowi i Rzepeckiemu Pawłowi, 
którzy przez 3 lata pełnili zaszczytnie 
pbowiązki prezesa i wiceprezesa w wa- 
runkach specjalnie utrudnianych. Na- 
stępnie ks. patron z zadowoleniem pod- 
kreślił stały rozwój eiewierskiego od- 
ziału, czego dowodem 56 zebrań z refe- 
ratami, 8 wycieczek, 4 przedstawienia, 6 
akademij, chór oraz świetna drużyna 
jportowa, obrót kasowy 846 zł. 3 gr. o- 
az wspaniały zlot SMP w Siewierzu, na 
tórym było zgórą 2 tysiące druhów i 
Hruchen. W wyniku nowych wyborów 
weszli do zarządu: Rzepecki Paweł — 
prezes, Łukasik Józef — wiceprezes, Łu- 
kasik Wiktor — skarbnik, Pysz Jan — 
sekretarz, Rusek Tadeusz — naczelnik, 
inz Wiktor — gospodarz, Sikora 
kierownik sekcji sportowej. Nowemu 
zarządowi Szczęść Boże. 


X SAMOBÓJSTWO. W ub. sobotę po- 
pełnił samobójstwo, rzucając się pod po- 
riąg towarowy za fabryką TAZ 45-letni 
an Jopek ze wsi Parkoszowice, gminy 
Włodowice. Koła wagonów zmasakrowa- 
ły samobójcę w okropny sposób. Jopek 
pd dłuższego czasu nie żył z żoną i tu- 
Łał się z kąta w kąt, cienpiąc straszną nę- 
dze. Ostatnio szwankował on również na 
umyśle. Zwłoki umieszczono w kostnicy 
Pzpitala Kasy chorych, gdzie przebywa- 
ją do tego czasu. Kto zajmie się pogrze- 
bem — niewiadomo. 


X BAGNETEM W GŁOWĘ. Eugenjusz 
Bryła, szeregowiec 74 pp. z Lublińca, 
bawiący w Zawierciu na urlopie u rodzi- 
ców został napadnięty przez niejakiego 
Tadeusza Tylę, który uderzył go kilka 
razy stalową sprężyną. Napadnięty żoł- 
nierz, w obronie własnej, zrobił użytek 
g bagnetu i zranił poważnie napastnika 
w głowę, Po zajściu udał się do komisa- 
riatu policji, edzia zameldował o napa- 
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dzie. Tylę umieszczono w szpitalu. Po- 
licja prowadzi dochodzenie. 


X ŁOBUZERSKA NAPAŚĆ. Franciszek 
Oruba z Zawiercia (Kopalniania) został 
napadnięty przez niejakiego Giermalę, 
bez stałego miejsca zamieszkania i kil- 
ku innych osobników, którzy dotkliwie 
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go pobili, Podczas napaści Orubie skra- 
dziono 48 zł. Giermalę aresztowano. 


X ZE SKLEPU SPOŻYWCZEGO Micha- 
ła Zięby w Zawierciu (Piłsudskiego 129) 
skradziomo artykuły spożywcze, warto- 
ści 446 zł. 


RZE 


RYCERZ ŚREDNIOWIECZNY W 


Pewien arystokrata amgielski założył się ze 


przejaddźkę po Hyde-Parku londyńskim w stroju rycerza krzyżowego, nie wzbudzając 
niczyjego zaciekawienia. I rzeczywiście zakład wygrał, gdyż żaden z jeźdźców mie 


zwrócił najmniejszej nawet uwagi na 


uzbrojonego od stóp do głów rycerza. 
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Zamówienia „Torgsinu” w Polsce. 


W ciągu bieżącego miesiąca zosta- 
ły wykonane konkretne zamówienia 
dla „Torgsinu* za pośrednictwem 
„Sowpoltorgu' ma dostawę 130 ton 
słoniny za sumę około 230 tys. zł., 50 
tys. zł. sztuk beretów na 46 tys. zł., 
oraz na 65 tys. metrów tkanin "biało. 
stoekich na sumę 230 tys. zł. 

Ogółem zawarto w grudniu r.b 
tranzakcji dla „Torgsinu* na sumę 
przeszło pół miljona złotych. W toku 
są rozmowy w sprawie dalszych za- 
mówień 2 tysięcy metrów tkanin weł 
nianych łódzkich na sumę ca 9 tys 


ES trykotaży na sumę 230 tys. zł. o- 
raz na kontekcję, której wartość w 
A Lae, obecnej nie da się bliżej okre- 
ślić. 

Ponadto należy się spodziewać za- 
warcia tranzakcyj ma dostawę 260 
ton słoniny na ca 460 tys. zł, oraz 
1000 ton wieprzowiny wartości 'około 
1.100 tys. zł. 

Ogółem w pierwszej połowie stycz| © 
nia roku przyszłego za pośredni- 
ctwem  „Sowpoltorgu* — „Torgsin”* 
zakupi w Polsce towarów na sumę 
blisko 2 miljonów złotych. 


HANDEL W LISTOPADZIE. 


Według sprawozdamia Izby Przemy- 
słowo - Handlowej w Warszawie, sytu- 
acja w poszczególnych gałęziach handlu 
hurtowego, wzgl. detalicznego w listo- 
padzie przedstawiała się następująco: w 
handlu kolonjslno - spożywczym obroty 
utrzymały się na poziomie miesiąca po- 
przedniego. W działe włókienniczym da- 
ło się zauważyć pod koniec miesiąca lek- 
kie sezonowe ożywienie, szczególnie w 
dziale tkanin wełnianych i bawełnia- 
nych. Obroty w handiu detalicznym obu- 
wiem ręcznem obniżyły się w stosunku 
do października rb. o ca. 5%, w porów- 
namiu zać z listopadem r. ub. o ok. 20/0 
pod wzazlędem ilościowym, wartościowo 
mniej (ca 5—t0/0). Sezon karmawałowy 
zapowiada się słalbo. Ożywienie w zakre- 
sie zbytu materjałów budowlanych i 
technicznych tnwało nadal, ulegając do- 
piero z początkiem grudmia — wobec 
nastamia mrozów i przerwy w budow- 
nictwie — sezonowemu ckurczeniu. W 
hurtowym handlu papierniczym obroty 


były o około 20—25%0 wyższe niż w mie- 
siącu poprzednim. Ceny kształtowały się 
bez zmiany. Zamówienia w fabrykach 
były dokonywane w miarę zapotrzebo- 
wania. Wypłacalność była normalna. 

W handlu hurtowym perfumeryjno - 
kosmetycznym sytuacja nie uległa zmia- 
nie. Obroty były coraz więcej dokony- 
wame artykułami taniemi w małych ilo- 
ściach. Zapasy towarów są uzupełniane 
w miarę wpływających zamówień. Han- 
del detaliczny perfumeryjno - kosme- 
tyczny ujawnił spadek obrotów o ca. 10 
do 207/, co odbiło się na sytuacji skła- 
dów aptecznych i perfumeryj. Zauwa- 
żyć się daje stopmiowy zanik zapotrze- 
bowania na perfumy, które zastępowane 
są wodami kwiatowemi. Rozpoczęte już 
prate nad połączeniem detalicznych per- 
fumeryj w jedną organizację branżową 
wpłyną niewątpliwie na stabilizację sto- 
sunkków w handlu perfumeryjno-kosme- 
tycznym. 


Kronika gospodarcza. 


WYKONYWANIE STALOWYCH KON- 
STRUKCYJ BUDOWLANYCH, Wielki roz- 
wój spawania w ostatnich -latach spowodo- 
wał P ustawowego uregulowania tych 
kwestyj. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zatwierdziło nowe „Przepisy wykonywania 
i projektowania stalowych konstrukcyj spa- 
wanych w budowmictwie“. Przepisy te zo- 
stały opublikowane w nr. 274 Monitora Pol- 
skiego z 1935 r. Nowe przepisy przewidują 
dokonywanie prób na rozerwanie, zginanie 
i ścinamie. Jak praktyka wykazała próby te 
wypadły doskonałe przy użyciu do spawa- 
nia łukiem elektrycznym elektrod powie- 
kanych. 

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ. 
Firma belgijska reflektuje na wędliny, kon- 
serwy mięsne, rybne, jarzynowe, owocowe 
Firma belgijska interesuje się artykułami 
żywnościowemi, zwłaszcza grzybami, Firma 
amerukańcka sie importem chrza- 


NDYNSKIM HDE-PARRJ: 
swemi przyjaciółmi, że odbędzie ranną 


nu. Firma amerykańska interesuje się im- 
portem sitek metalowych z rączką, oraz gą- 
bek metalowych. Firma angielska interesu- 
je się importem chmielu. Firma angielska 
poszukuje dostawcy szkła stołowego. Firma 
angielska interesuje się importem stożków 
do kapeluszy damskich. Stożki mają być 
produkowane z wełny oraz włosia, przero- 
bionych na filc. Na rynku angielskim istnie- 
ją znaczne możliwości zbytu papieru szmer- 
glowego. Firma amgielska, mająca liczne od- 
działy w Indjach Brytyjskich, pragnie na | 
wiązać stosumki handlowe z polskimi eks- 
porterami dykt oraz siedzeń do  krzesel 
Bliższych informacyj udziela lzba przemy- 
słowo - handlowa w Gdyni. 

PRZEMYSŁ KOKNFEKCYJNY. Sytuacja 
w przemyśle konfekcyjnym przedstawiała 
ię w listopadzie naogół niepomyślnie. Pro- 
dukcja w porównaniu z listopadem roku 
uhieglega snadła nrawia wa wszystkich dzia- 
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łach, w porównaniu zaś z as ai fed w ko „wada ONI 
r.b. sytuacja była niejednolita, w miekse” 
rych bowiem działach wytwórczość obni- 
żyła się, w innych wzrosła, względnie U” 
trzymała się na tym samym poziomie; nag 
leży przytem stwierdzić, że nadzieje przeć 
mysłu konfekcyjnego na ożywienie w zwiąż 
ku z sezonem zimowym naogół zawiodły: 
IZBA AUSTRALIJSKO - POLSKA. Z ini 
cjatywy konsulatu RP oraz przy udziale WY* 
bitnych przedstawicieli australijskiego gwia- 
ta gospodarczego utworzona została w 3% 
dncy Izba handlowa australijsko - 
Jednem z pierwszym zadań nowej lzby bę: 
dzie rozwinięcie bezpośredniego eksport 
wełny z Australji do Polski, co ułatwić win- 
no usunięcie nadmiernego w tej dziedzinie 
pośrednictwa krajów obcych. Osiągnięte 
drogą powiększenie bezpośredniego ekspo 
wełny australijskiej umożliwi skołei uz” 
skanie od władz australijskich odpowiedniei 
ułatwień dla zbytu towarów polskich, któr 
re są lub mogą się stać objektem wywozu 
do Amstnalji. 
— a |_| 


Konka OLKUSZA 


X CHOINKA DLA NAJBIEDNIEJ: 
SZYCH. W ub. sobotę w sali gimnastycz: 
nej szkoły powsz. nr. 1 w Olkuszu urzą 
dzona została choinka dla majbiedniej* 
szej dziatwy m. Olkusza, połączona 2 
rozdawnietwem upominków gwiazdiko 
wych, zakupionych z funduszów zawo: 
dowych związków pracowników umysło” 
wych, o czem donosiliśmy przed święta 
mi. Przy oświetlonej choince przemawia- 
li pp.: Zofja Okrajniowa i wicestarosta 
E. Trznadel. Kolendy na scenie odśpie” 
wała dziatwa z miejscowej ochronki. Ob 

darowano nietylko specjałami świąte<Z* 
nemi, ale i w ciepłą bieliznę itd. około 
250 dzieci. 


X ŚWIĘTA W SZPITALU. Chorzy * 
Szpitalu św. Błażeja w Olkuszu poza 

smaczną wicczerzą wigilijną, otrzymali 
po pełnym dużym koszyczku (z tektury! 
słodyczy świątecznych, ciasto i po siej 
ce jabłeczniku. Wilja i święta, dzięki 
wyjątkowej opiece i staraniom sióstr mie 
łosierdzia, a zwłaszcza starszej siostry: 
przeszły w bardzo uroczystym nastroju 
W każdej sali urządzona jest choinka 


X W ŚWIETLICY BEZROBOTNYCH: 
Wieczorem 23 bm. zarząd świetlicy W 
Olkuszu urządził dla bezrobotnych z O! 
kusza wilję dla około 100 bezrobotnych 
Do zebranych przemawiali pp.: star0* 
ścina Gliszczyńska, wicestarosta Trzna* 
del i J. Witczyńska. Przy choince o% 
śpiewano kilka kolend i dowcipne kt 
plety pomysłu gospodarza świetlicy P 
Zięby. 


X CHOROBY ZAKAŹNE. W czasie 04 
17 do 25 bm. na terenie pow. Olkuskicg9 
zanotowano: 2 błonice, 5: odry, 3 róże 

płonicę i 2 pokąszenia przez wściekłeg? 
psa. 

X POŻARY. W czasie świąt wybuchł p” 
żar w zagrodach: Jana Kopcia w Wymy” 
słowie, gm. Dłużec, oraz Romana Kosiń- 
skiego w Skale pod Ojcowem. Na szkodę 
Kopcia spalił się dom z przybudówką 1 
rzeczy domowe, Kosińskiemu natomiast 
tylko wierzch domu. Przyczyny pożal 
nie ustalono. 


X KRADZIEŻ SZYN. W nocy na 25 bm 
nieznani sprawcy podjcchali dwoma fur 
mankami do lasu obok toru kolejoweść 
pomiędzy st. Bukowno i Olkusz, skąd 
skradli na szkodę kolei 11 szt. szyn %0 
lejowych, ułożonych na stosie. 


TE 


PANNA ARGAL 
maryska królawaąa piekności na r. 
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_ SABOTAŻOWE PODPALENIE. 
Na folwarku hr. Potockiego w Potoku 
W pow. Brzeżańskim dzierżawionym 
Brzez Majbluma, dokonano sabotażowe- 
%0 podpalenia stert. Zbrodniarze wanie- 
SM ogień przy pomocy nafty i lontów. 
Mionęło około 200 kóp pszenicy. W. jed- 
MOJ z pratowanych od ognia stert male- 
o w otworze zrobiony przez wycią- 
cie snopka butelkę z naftą i nadpa- 
pakuły, które nie zajęły się praw- 
odobnie wskutek wilgoci. W tym sa- 
wym powiecie w osadzie, zwanej Fol- 
*arkiem za Mostem, wybuchł onegdaj 
Bod wieczór groźny pożar w zabudowa- 
h gospodarczych działacza Stronnic- 
Ludowego „Piast“ Henryka Skrzyp- 
Spłonęło zboże, stodoła i inwentarz. 
icja prowadzi dochodzenia. 


WY POŚCIG ZA BANDYTAMI. 
i dmrzi dzień ub. świąt dokonano w 
li niezwykle śmiałego napadu ban- 
kiego. W czasie pościgu za bandyta- 
ostrzeliwali się oni, przyczem od kul 
padło pięciu przechodniów. Jedna z 
fannych osób zmarła wkrótce w szpita- 
M, z stan pozostałych rannych jest po- 
Ważny. Napad dokonany został w dziel- 
Chojny, przyczem ofiarą napastni- 
padła inkasentka Helena Kiein. Gdy 
jnówna znalazła się przy zbiegu ulic 
ołej i Grzybowej nagle zagrodziło 
kj drogę dwóch osobników i w tymże 
Momencie Klajnówna poczuła, że ktoś z 
Mu wyrywa jej teczkę, w której znaj- 
ało się około 500 złotych, zainikaso- 
ych od rozmaitych odbiorców. Na 
częty przez inkasentkę alarm napa- 
kuicy rzucili się do ucieczki wraz z łu- 
Pem, Wówczas rzucili się za nimi w po- 
przechodnie. Bandyci, widząc, że nie 
ą pogoni, poczęli się gęsto ostrzeli- 
wać, Pierwszy padł od kul robotnik Ste- 
M Małek. Po chwili padli niemal jed- 
Ocześnie ranni bracia Jan i Stefan Wy- 
owie, oraz szwagier ich Alfred Dra- 
owski, W czasie dalszego pościgu 
Mony został Kazimierz Beseciński. 
tym czasie ulicą przechodził poste- 
kowy P.P, który widząc groźną 8y- 
ję, pogonił za bandytami. Gdy kil- 
rotne wezwanie do zatrzymania się 
odniosło skutku policjant dobył re- 
tweru i oddał w kierunku bandytów 
Kereg strzałów. Bandyci skolei skręcili 
" ulicę Trębacką, madal ostrzeliwując 
"© W tej chwili z pomocą przys 
Sęi policjant, który stanąwszy za wę- 
em domu, strzelił kilkakrotnie. Wszy- 
e strzały okazały się celne. Jeden z 
Wndytów padł na jezdnię, trafiony trze- 
Ma kulami. Jeden z rannych, Jan Wy- 
Dór, zmarł wkrótce wskutek odniesio- 
Mych ran. Rannego bandytę przewiezio- 
również do szpitala. |Jest to znany 
ji bandyta, Bolesław Nowak. W 
iku dalszego dochodzenia policja u- 
pozostałych sprawców napadu, a 
mowicie Stefana Króla i Zygmunta 
tybaka. Aresztowani bandyci podejrza- 


ł 


7 
2 


"ANASTAZJA DREWNOWSKA 


FUYWYERK EKUWUPWY- oware w" gra "TY IDĄ 


ni są ọ dokomanie przed kilku dniami 
napadu na skład wódak, gdzie w czasie 
strzelaniny zabili policjanta. Ujęci bam- 
dyci staną wkrótce przed sądem dorá- 
nym. Grozi im kara śmierci, 
ŚMIERĆ PO UŻYCIU LEKARSTWA. 
W. końcu listopada b. r. przybył do 
Chojnio niejaki Wł. J. Sz., homeopata- 
magnetopata, wraz z sekretarzem „oso- 
bistym“. Jak to wynikało z ogłoszeń 
prasowych  „młagnetopata” przybył do 
Chojnie na krótki „gościnny występ“, 
zamieszkując w restauracji pod Jele- 
niem. W domu sąsiednim znajdował się 
ciężko chory na cukrzycę, którego ów 
„magmneopata* odwiedził i po dolkładnem 
zapoznaniu się z rodzajem choroby o- 
rzekł, iż jest w modmości chorego w cią- 
gu trzech dni wyleczyć i to pod „gwa- 
rancją*. Radość zrozpaczonej rodziny 
chorego była wielka, co bynajmniej nie 


uszło mwagi „magnełopata”. Do zupełne- 
go wyleczenia chorego potrzeba było bu- 
teleczki kropli za sumę 575 złotych, zaś 
jako honorarjum zażądał 175 złotych, 
czyli razem 750 złotych, którą to kwotę 
ma wypłacono, Ponieważ lekarstwa nie 
można było zakupić w Chojnicach, a by- 
ło one na gwałt potrzebne, samochodem 
udano się do Poznania. W drodze po- 
wrotnej nastąpiła katastrofa samochodo- 
wa, Wskutek nadmiernej szybkości sa- 
mochód wpadł na drzewo i rogbił się. 
Pasażerowie a raczej „magnetopata”, 
wiozący owe „cudowne“ krople, uszedł 
z życiem cało. Kiedy wreszcie stanął u 
łoża ciężko chorego, ten wyzionął ducha 
zażywszy 10 kropel „cudownego“ lekar- 
stwa. Śmierć nastąąpiła po upływie 2 
godzin od chwili ażycia lekarstwa. Spra- 
wą zajmuje się prokurator. 


„PATRIA” JANA KIEPURY 


ERBEN Reprezentacyjny gmach w Krynicy. 


W Krynicy wznoszony jest obecnie | Sala jadalna w cennej oliwce, meble o- 


wspaniały hotel Jana Kiepury „Patria“. 

Gorączkowa praca wre nad wykoń- 
czeniem „Patrii“, hotelu Jana Kiepury. 
Sześciuset robotników na trzy zmiany 
pod kierownictwem licznych inżynierów 
pratuje niestrudzenie dniem i nocą, by 
oddać budynek do użytku publicznego 
już w dniu 25 bm., w którym to dniu od- 
będzie się otwarcie tego najwykwintniej 
szago w Polsce hotelu-<pensjonatu, któ- 
rego śmiało pozazdrościć nam może za- 
granica. Mistrz Jan Kiepura z niestru- 
dzoną energją dozoruje sam wszystkie- 
go, mwijając się po gmachu, interesując 
się w „, zachęca robotników do 
wydajnej pracy, gdyż „Patria“ — to je- 
go ukochane dzieło. 


WSPANIAŁY HOTEL KIEPURY. 


Fasada monumentalnego gmachu robi 
wrażenie jakiegoś muzeum, a stamowi ją 
dwanaście portali z terazytu — kamienia 
ręcznie kutego, a nowoczesnym kształ- 
cie, oraz szyb kryształowych, przez któ- 
re obficie przenika światło do wewnątrz. 

Wspaniałe marmurowe schody prowa- 
dzą do sali reprezentacyjnej, która słu- 
sznie nosi tę nazwę, tu bowiem marmur 
i alabaster misternie obrobiony, walczy 
o lepsze z wykwintem mebli, odbić i dy- 
wamów. Posadzka marmurowa, inkkru- 
stowana w deseń, wąż schodów alaba- 


zedł|strowych wije Się wpoprzek sali i 


wzwyż, prowadząc do górnego salonu i 
sali bridgeowej. Salę reprezentacyjną 30 
m. długą, dzielą szklane drzwi, które w 
przeciągu pół minuty mogą być usunię- 
te, na salę jadalną i salon, zaś hall od 
salonu oddziela wspaniała kotara z we- 
luru. 

Wszedzie meble stylowe, salon w. naj- 
draższym orzechu kaukaskim, pokryty 
gobelinem i adamaszkiem wykonanym 
we Francji wedle wskazówek prof. 


bite niebieskim welurem, zaś posadzka 
pokryta tegoż koloru kobiercem, który 
tłumi roki służby. Dwa oibrzymie lu- 
stra powiększają salę w nieskończoność. 
Obramowania ścienne z alabastru łącznie 
z srebrmym adamaszkiem dopełniają wy- 
kwiminej całości. 

Wszystkie marmury i alalbastry są po- 
chodzenia polskiego, jak i wszystko to, 
co dało się u nas wykonać. 

Wspaniały ten hotel urządzony z ta- 
kim wykwintnem liczy 70 pokoi, w czem 
posiada szereg apartamentów kilkupoko- 
jowych z łazienkami, natryskami, tusza- 
mi i urządzeniami najbardziej nowoczes- 
nemi, będącemi szczytem komfortu, wy- 
gody i estetyki. W każdym bowiem po- 
koju jest telefon, radjo, sygnalizacja 
świetlna. Drzwi zaopatrzone automatami 
elektrycznemi, za pociśnięciem guzika 
przy łóżku, otwierają się same i zamy- 
kają. 

Meble nowoczesne o formach prostych 
lecz wykwintnych, jednakowoż nie hy- 
permodern, wykonane w  najkosztow- 
niejszych gatunkach drzewa, jak w ma- 
choniu, oliwce, palisandrze i tj. z dosto- 
sowanemi obiciami i dywanami zaspo- 
koić mogą najwybredniejszy gust „glob- 
tretera*. Dokoła gmach na każdem pię- 
trze opasuje terasa, terasy posiadają też 
pokoje i apartamenty, których długość 
w amfiladzie łącznie z terasą wynosi 17 
m. Wspaniała wystawa słoneczna, Świa- 
tło, które przenika przez obfite lustrza- 
ne tafle szyb, kuruje chorych, rozwese- 
la smutnych, a gdy zmrok zapadnie, dy- 
skretnie z poza alabastrowych ścianek, 
gzymsów i filarków, rzucone obficie 
fale Światła elektrycznego, zamieniają 
noc w dzień, umilając wczosno-zimowe 
wieczory, zachęcając do zabaw, porywa- 
jąc na salę dancingową, koncertową i 
kabaretową gdzie rozbawioną publicz- 


arch. Pniewskiego, którego dziełem, tak | ność lokuje się w wygodnie urządzonych 
szczęśliwie pomyślanem, jest „Patria“. llożach i galerjach. 


bił się poprostu 
EA ł 


urowy. Nika, hałaśliwie roz- 
dia do j 
odgarniając wlosy w taki sposób, żeby go musnęły 


twarzy zgrabne uszko, 


= 
m hes 


Korkowe izołacje ścian międzypoko: 
jówych i kurytażowych, zapewniają 
spokój tym, którzy tego pragną, nie krę- 
pując bynajmniej swobody zabaw, dam- 
cingów i koncertów, które równocześnie 
w gmachu odbywać się mogą. Bar w po- 
dziemiach, oraz kawiarnia na dachu z nie 
zapomnianym widokiem dopełniają ca- 
łości. Dla gości przybyłych z autami u- 
rządzone będą ogrzane garaże, W salach 
dokonywa się automatyczna wymianą 
świeżego powietrza. 

Znakomity śpiewak, zapytany o wyso: 
kość cen w „Patrji* odpowiedział: 

„Patrję* chciałbym uważać raczej zu 
lokatę mego kapitału, a mie za przedsię: 
biorstwo ściśle dochodowe. Chciałbym 
dać przykład i wzór dla uzdrowisk pol- 
skich, jak budować i prowadzić tego ro- 
dzaju przedsiębiorstwa. Zapewniając naj 
wyższy komfort i wygodę także zagra« 
nicznemu kuracjuszowi, przyzwyczajo- 
nemu do podobnych urządzeń u siebie; 
pragnę postawić polskie uzdrowisko na 
równi z zagraniczmem. Poza tem rozpię- 
tość cen będzie bardzo znaczna, tak, że 
każdy będzie mógł korzystać z gościn. 
nych podwoji „Patrji*. „Patrja” jest 
dziełem, na które złożyła się ośmioletnia 
wędrówka moja po świecie, z której 
wszystko to najlepsze zebrałem, prze- 
RUE i zastosowałem w swym ho- 
telu“, 


Małżeństwo przez telefon 


NA PRZESTRZENI 
DETROIT — STOKHOLM 


Przed kilku dniami zawarte zosta. 
lo przez telefon na przestrzeni Stock- 
holm — Detroit małżeństwo pomię- 
dzy panną Sonją Carken i panem 
inż. Bertilem Clason. Jedyna w swo- 
im rodzaju ceremonja ślubna odbyła 
się w ten sposób, że w mieszkaniu į 
panny młodej w Stockholmie zain- 
stalowano trzy aparaty telefoniczne 
dla panny młodej, szwedzkiego u- 
rzędnika stanu cywilnego, oraz ojca 
narzeczonej. Po drugiej stronie dru- 
tu, w Detroit, znajdował się pan 
młody oraz sędzia amerykański. Ce«< 
remonja odbyła się zgodnie z przy- 
jętą formułą ślubną, następnie obaj 
urzędnicy złożyli młodej parze ser- 
deczne życzenia i wypili na ich cześć 
kieliszek szampana. 

Przyczyną oryginalnej uroczysto- 
ści było to, iż Mr. Clason, zatrzyma- 
nv przez swoją prace, nie mógł. 
przybyć do Stockholmu, a miss Car- 
kom nie miała prawa wjazdu do A- 
meryki przed poślubieniem narze- 
czonego, obywatela USA. Obecnie 
władze imigracyjne Stanów Zjedno- 
czonych mają zdecydować, czy po- 
wyższy związek małżeński uznany 
być może za ważny. Mógłby on bo- 
wiem stanowić precedens dla wielu 
podobnych ślubów, które ułatwiłyby 
wjazd do Ameryki licznym imigran- 
tom. Zarówno w prasie szwedzkiej 
jak i amerykańskiej sprawa ta wy: 
wołała żywą AEE N 


go szczególnie słodka. On cieszył się tem, lecz od- 
czuwał w niej intuicyjnie zmianę, która go niepo- 
koiła. Zmiana polegała na tem, że Nika. 


ae 


AS W RĘKU NIKI 


` — Zgadujmy — zaśmiał się szwagier Hali. 

: adujcie, panowie. Ja nie powiem — 
śdzięczyła się Nika. f 
/ — Ja też wiem, ale nie powiem — wynwał się 
Bam wnt. i 
D Aren mruknęła ironicznie Krysia i umiłkła. 
|. Nika, mierząc ją złośliwie kątem oka, odpo- 


m 


| — Pam Zygmuś zgadł. 

= Miała ten znaczący zwyczaj, że świeżo po- 

Znanych mężczyzn traktowała z miejsca poufale. 

o się nie godziło z „dobrym tonem , jeszcze się 

MIE zorjentowała. A ; 

(„Pan Zygmuś“, zaskoczony: tą aż nazbyt wy- 

~ ą zachętą, zaczerwienił się lekko, poprawił ma 
uwe, jrzał na Krysię i odpowiedział: 

|__ — Umiem czytać w myślach. ` ' 

| — OM — zapiała Nika. — No, to niech pam 

Powie, co pan przeczytał w moich. aż 

Pan Zygmunt przyparty w ten sposób do mu- 

| M, zaczerwienił się bardziej i wyjąkał: 
. — Mógłbym się omylić. Powiem tylko pani. 
"Nika wstała ze swojej ławki i "ię za sobą 
rowy szal, przysiadła się do pana Zygmumta, 

bliziutko, że oparła się obnażonem ramieniem 

jego ramię. Młody ziemianin, żobaczywszy pi 

skanlalicznie śmiałv. lecz piekny dekolt. zro- 


m 


. 


4 


po policzku. 
— No, proszę mi powiedzieć na uszko. No, 
proszę! 
Nagle spostrzegła, że i 1: „ Bohdan 
atrzył na nią srogim iem, a Krysia, zacis- 
kac tat awo ręce, mówiła coś szybko do Hali. 
Wstała więc i przesiadając się na dawne miej- 
sce, rzekła, zlekka wyzywająco: « 
|- Lubię patrzeć na zazdrosne kobiety. 


Przypieczętowała te słowa jeszcze jednem 


okiem pod adresem pana Zygmunta, tak ognistem 
i jedmocześnie 


ardliiwem i wyzywającem, że 
odczuł je bandés dotkiie. Od tej chwili ignoro- 
wała go z całą perwersyjną konsekwencją kobie- 
ty, która wie, że zwyciężyła i że doreszty więcej 


dokaże lekceważeniem niż koki > Pan Zygmunt | p, 


dał się nabrać na tę sztuczkę. Dotkmięty do żywe- 
go, myślał tylko o tem, jak się z nią rozprawić. 
Tak to sobie zdefinjował. O Krysi, do której prze- 


cież przyjechał, prawie zapomniał. Rozmawiał z nią 
z roztargnieniem i zupełnie nie okazywał zachwy- 
tu, czy czułości. 


Nika tymczasem poprosiła Bohdama, żeby 
usiadł przy niej. W ostatnich dniach zaczęły jej 
chodzić po głowie nowe plany. Nareszcie wepchnę- 
ła się między „lepszych“ i, eszołomiona powodze- 
niem, wyobrażała sobie wspanialsze możliwości niż 
Szreniawa. Ale wobec tego lepiej go było nie draż- 
nić, bo mógł ieszcze co pansuć. Bvła wiec dla mie- 


pewniejszą siebie, mniej sobie z niego robiła. Ani 
om, ami ona nie uświadamiali sobie tego wyraźnie, 
lecz rezultat był taki, że Bohdan, pomimo jej nie- 
zwykłej czułości, lękał się o swoje szczęście bar- 
dziej niż kiedykolwiek. Chodził jak nieprzytomny 
i coraz rzadziej zwierzał się przed Krysią. 

— No, nie jestem dobra! — szepnęła, patrząc 
mu w oczy. — Nie boisz się chyba, że cię zdradzę? 
No, nie marszcz się tak! À 

Bohdan wziął w milczeniu przezroczysty szał 
i zarzucił jej na ramiona, 

— Co mnie tak okrywasz? Przecie nie zimnu. 


powierzchowności, czuła się brzydka 
i „nędzna ''. Tak się w niej wszystko pogmatwało. 
ż Niką, była gotowa n"zyznać jej na! 


D. c. n. 


B: 


„KUKIEŃN ZACHODNI czwartek 28 grudnia 1955 roku 


Stan. Jankowski 
SOSNOWIEC, UL. PIŁSUDSKIEGO 16 


poleca wyborowe wędliny Tuchowskie oraz 
Zywieckie i Jasielskie, miód kresowy, 
PIERNIKI MYSTKOWSKIEGO, słyn- 
ne x dobroci dla smakoszów, 
konserwy i marynaty f-my 

„Pudliszki” codziennie 

świeży nabiał i ar- 

tykuły spo- 

żywcze 

PO CENACH KRYZYSOWYCH. 
.BAKALIE CUKRY, CZEKOLADY — 
NAJLEPSZYCH FIRM KRAJOWYCH 


[0000060054000500005* 5000504 
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ZABAWKA” 


ZAMYŚLONE CZOŁA... 
Między mistrzyniami poszczególnych szkół londyńskich odbywa się w grudniu doroczny 
e i turniej Wy» 
KINA 
a i = DZIS! 
Ji II JI 


Polski Film 99 


KINO | 


Lagłędi 


i KOWALSKINA 


Następny program! Na zakończenie Świąt najweselsza komedja p. 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 
66 (SZALONY 
ZELAAZAE „URWIS z HISZPANJI”  rossEApon) 
OWALŚKI> WARSZAWA dawniej w roli tyłułowej największy komik ekranu EDDIE ni 
że POZ LA ycia O c a KRANIE kolorowy, e WB 


„Udziałowy 


mie porannym 1 stycznia 1934 r. o g. 11.30 


Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC“ 


czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1, 


KINO 


EUEN 


POCZĄTEK O GODZ. 4-EJ. 


Wizyta zł. 5.— 


Od środy 27-go i dni następne. 
Poemat bohaterstwa i wielkiej milości. 


„GENERAŁ CZENG 


KINO 


Paa 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2. 


FARBIARNIA PAROWA 
I PRALNIA CHEMICZNA BIELIZNY 


„ZNICZ“ } 


G0 
JERZY NICZEWSKI I S-KA 

SOSNOWIEC, UL. E2ŁŁĄTAJA NR. 5. 
Przyjmuje do trwałego farbowania 
i prania chemicznego, przy zasto- 
sowaniu najnowszych środków te- 
chnicznych: wszelką garderobę 
damską i męską, płaszcze, mundu- 
ry, swetry,. garsonki, pończochy, 
płótna i sukna różnego Todzaju. 
Specjalny dział wywabiania plam! 


Pilne zlecenia wykonujemy w elągu 24 godzina! 


m mó 


Ludzie bez ojczyzny! 


Wielki polski film p. t. 


„DZIEJE GRZECHU: 


W-G POWIESCI STEFANA ZEROMSKIEGO 


KINO 


AT 


w Dąbrowie 
NADPROGRAM DODATKI DZWIĘKOWE. 


PROSZEK 


z.KOGUTKIEM 


(MIGRENO-NERVOSIN) 


DRORNE (GŁÓŚZLAJA 


„Pm a z A ER PB IE > m 
MIGRENĘ NEWRALGJĘ 


BÓLE ZĘBÓW. 


weksel in blanco na 
złotych jeden tysiąc 
wystawiony jako 
gwarancyjmy, złożony 
p. Piotrowi Plorczy- 


19. 
materace, 


WB. 


powyższy weksel, bę- 
dę ścigał sądownmie.— 
Aleksander Isaak — 
Pilica. 9753 
MŁODE PANIE 

tańczące i śpiewające 
zgłaszać się mogą w 
Teatrze Miejskim w 
Sosnowcu od 

11 do 1 popol. 8740 


STAWOWE , KOSTNE .T.P 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ZĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM” 


Gdy początkujący narciarz nie może się 
zatrzymać... 


Dła młodzieży dodatek ten wyświetlany” będzje w AO EEC progra- 


Wzruszający dramat dwóch przyjaciół, rozgrywający się wśród 
dantejskich wypadków w Mandżurji w roli gł. Jack Holt. 


Rzeź i pożar Szanghaju. 


w rolach tyt. Alma Kar, Eugenjusz Bodo, Jerzy Mar i Zula Pogorzelska 


ti 


Sensacyjniejszy niż „Człowiek Małpa“ niż „King Kong” 


HRABIA ZARÓW 


8404 Sosnowiec, Sosnowiec, Oparty na autentycznych przeżyciach rewelacyjny film dżungłowy 
Sienkiewicza 17a parter ; 
Dęblińska 4 8 r -as 
dom Pracown. Przemysł. Handl. +50 10-95. Nadprogram: Chór Hawajski 


9 


6 


w rolach głównych: Karolina Lubieńska, Dobiesław 
Domięcki, Bogusław Samborski, Junosza Stępowski 


Górniczej 
Następny program: „DZIS ZYJEMY%*. | 


X USUWA NAJUPORCZYWSZY ZAKŁAD 
P) K “koz NE Ea. IC RISE oi 
NE B Ó L GŁOWY UNIEWAŻNIAM | wiec, O nET A 


Poleca otomany, 


tapozany 
kozetki, "fotele Kuba 
Robota solidna 
Ceny konkurencyjne. 


Z R A MA 
kowi w Pilicy, a niej Warunki dogodne. 
GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA awrówony mi jako 7823 
BÓLE: ARTRETYCZNE. nieakimalny. ją- 
Gie; WIRE «ZDJ cego puścić w obieg 


PIECE 

przenośne ci 

Patent Nr. 2503. Nad. 
zwyczajny wynalazek 
w dziedzinie ogrzewal 
nej. Wyrób krajowi 
S. Unierzyski p. Gro 
dziec k. Będzina, tele 
fon Będzin 609. 8647 


| O = inn cćh 
WIELKA ZNIŻKA 
CEN! 


Łyżwy figurowe, — 
hockejowe, buty nar- 
łyżwiarskie, 
— Narty 
ekwipu- 


ciarskie, 
hockejowe. 
oraz wszelki 
nek, 
„STADJON*, 

Sosnowiec, Mościekie- 
go 6 (Kościelna). Du- 
ży wybór. 8641 


GABINET 
KOSMETYCZNY 


oraz masaże lecznicze 
i kosmetyczne. Gimna 
styka lecznicza. Bezbo 
lesne usuwanie broda- 
wek. Sosnowiec, ulica 
Staszica 17. Dyplomo 
wana  masażystka 

kosmetyczka D. Ski- 
bińska, 5755 


UZDROWISKA. 


PTR ni ia a i a] 
WISŁA „ORLA“ 
pensjonat  Klonow- 
skiej w Centrum. Ka- 
malizacja, elektrycz- 
ność, bieżąna woda 
gorąca, odżywianie — 
smaczne obfite. 8486 


RABKA 
„Łowiczanka"* pensjo- 
nat d-rowych Karasiń 
skiej i Ryglickiej. 
Poleca pokoje na se- 
zon zimowy. 848 


„USTROŃ 
PERŁA BESKIDÓW“ 
Wspaniałe tereny nar- 
ciarskie. Hotel-pensjo- 
nat Jamróza, telef. 11 
Czynny cały rok. — 
Przyjmuję także dzie- 
ci bez towarzystwa ro- 
dziców. 8541 


ZAKOPANE. 
Jagiellońska pensjonat 


„Borek“, gruntownie 
odnowiony, — zarząd 
właścicieli, kuchnia 


pierwszorzędna, piani- 
no, patefon, garaż, bli 
sko stadjonu. Tel. 623, 

8465 


(BORÓW TCA DI E COR CZEKANIE) 
ZAGUBIONE 
DOKUMENTY 


3 grosze za 1 wyraz 


LEGITYMACJĘ 
Kasy Chorych zgubił 
Adolf Kudła. 


MATKI żądejcie 4a 
Engi przysyp 


rE $ a tdan utrzymującej ciało 
wiu i czystości, 


ka w 


STRACONE 


Pan A.: Moja żona 
E 


4| Nr. 4. 


"pI SEM 


E 
LOKALE 


a EE 
POKÓJ 
umeblowamy, wysók! 
parter, centralne p 
grzewamie, wygodr 
cena przystępna. 
Wiadomość w Ads 


nistracji. 


POSZUKUJE 
pokoju 7 kuchnią $ 


wys “e 
„Kunjer Zachodii <A 
Dąbrowa. 
peana 
POKÓJ 
z kuchnią w Sosnów 
ou poszukiwany. 
ORO kie Adminis 
aji pod „Pokój Z 
chnią'. sd 


POKÓJ 
umeblowany (kamm 
lerski) u gospo ar 
do wynajęcia W 
wiec, Piłsudskiego 

r. 5 4 


zakład: fryzjerski: g Pr 
"AG uł. Kościuś sl 
Nr. 


SKLEP 


ikolonjalno - spożyć 
czy w bardzo d dobrie 


punkcie, z poreda 
zmiany interesu, M 
tychmiast do sprzed 
mia. Sosnowiec, odi 
g 
ODR | 
FRANCUSKI 
(Pleyel) krótki, 


czesny mało uż 


fortepian okaz 
do sprzedania. Wade 


mość Administracje, 


waoram ai 


POLECAMY 
MIOD 
TREE YB 


prawdziwy lipcowy 
i kresowy. va 
piękne prawe. 

— Oliwę zie 


OLEJ SOJĄ 
Koziokkow 1 Jorgo 


SOSNOWIEC, 
3-GO MAJA 21. 507 
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SKARBY. 3 


: A moja doprowadziła mnie do s 


Aavat 'Pozbawiła mnie rozumu! 


Pam A.: 
cił! 


dowości polskiej. 


Ech, to pan jeszcze niewiele str 


MAJSTER ODLEWNICZY 


specjalista do wielkich odlewów, wiek do 45 lat, nA 
8 


poszukiwany przez dużą Odlewnię 


Oferty: Biuro Ogłoszeń Teofil 
Marszałkowska 115, pod „ Odlewnik“, 


Pietraszek, Warszaw® 


= WE milimetrowy jednołamowy: ma t-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.: 
tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 16 — 30 gr. za każdy MAT 

z g Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy pe 3 gr. za az. 

a SN szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 m. Namery dowa we 
. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiad 


PKO. Tar mmm 
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Seryjne drobne ogłoszenia. 


Pe 10 wyrazów w każdem koaztają 


22 |Za kazdy wyraz dodatkow 


30 drobnych ogł. 


20 drobnych ogł. 


10 drobnych ogł 
$ drobnych ogł. 


16.00 zł. 
13.00 zł. 
7.00 zł. 
4.00 zł. 


dopłaca się pe 5 $! 
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